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Projekty 
nowych u s t a w
II września kontynuowała ob- 

ai j  Rada Najwyższa —  odbyty 
y  dwa dodatkowe posiedzenia 
plenarne. Na posiedzeniu poran­
nym minister gospodarki A .  Si* 
■nas przedstawił do trzeciego 
sfjanią i glosowania: projekt us- 
s»y „O konkurencji i ograni- 
aajvych ją działaniach".

Nj posiedzeniu zaakceptowano 
'fiytoly, regulujące działania o- 
puiaające konkurencję, nieucz. 

konkurencję, kontrolę nie- 
| ograniczającej konku- 

działalności, innę artyku- 
^^K>vranle nad całą ustawą 

ca następnym posie- 
Zatwierdzono projekt uch. 
trybie uprawomocnienia 

ieJ ustawy. •

dnwî * * 145 z8*°sil również do 
S i  W m ia  projekt usta-

JJJJ* przedsiębiorstw. De-

E S S S r 1 prolekt^̂ RCBpo&tki zapoznał
z projektem ustawy ,jO

J e ż e l i  b ę d z i e m y  n a s t a w i e n i ,  
by pracowac i pocierpieć, to przetrwamy

™.awv Republiki ' i i i  
'i1 Mluk!, prywatyza-

*ił dn \n^ y  Jaraśiunas zgło- 
“ Stonta i gio- 

n n,tawy  Republi-
-Jm , u° s<?wókatufze. 

Wtae reSulujące o-
adwokatury, spis 

! *  fapubllkli‘ f *  •“ y obywa­sz ‘'■nirt.LV16' 1 “
M M i f a k H  “ «  b yt ad-
flta '^M tykuly okrei.
S  adwo-
°4>wej, działalności za-

^ Miedzeille plenarne 
' We wtorek, 15

(ELTA)

Na posiedzeniu plenarnym roz­
poczętej 10 września szóstej sesji 
Rady Najw yższej Republiki l i ­
tewskiej o  pracy rządu i  reali­
zowanej przezeń polityce mówił 
premier Aleksandras Abiśala.

Premier podkreślił, że korygu­
jąc niektóre zasady rozpoczętej 
reformy gospodarczej obecny 
rząd przestrzega strategicznych 
kierunków reformy. Chociaż by­
ło niew iele czasu, to jednak zd o - ' 
lano powziąć kilka ważnych u- 
chwał, które powinny przyczy­
nić się do przyśpieszania tej 
reformy, osiągnięcia większej jej 
efektywności. ■

Jedną' z  najbardziej znaczą­
cych prac jest przygotowanie 
koncepcji bezpieczeństwa narodo­
wego, którą już przedstawiono 
rządowi. Bezpieczeństwo naro­
dowe jest pojmowane jako gwa­
rant utrzymania państwowości, 
zachowania i ciągłości obywate­
li, narodu oraz grup narodowoś­
ciowych, jak też kultury. Jedno, 
cześnie rząd troszczy się 9 zna­
lezienie środków, dotyczących 
efektywniejszego zwalczania prze­
jawiających się co dzień naru­
szeń porządku prawnego, zapew­
nienia chociażby elementarnego 
bezpieczeństwa ludzi. Od 1 lis­
topada uprawomocnią się nowe 
przepisy sądów, więc do tego 
czasu Rada Najwyższa powinna 
przyjąć kodeks kam y i kodeks 
postępowania karnego. Potrzebne 
są również zmiany strukturalne, 
tak, aby podporządkowanie ad­
ministracyjne wojska było od­
izolowane od Ministerstwa Och­
rony Kraju oraz policji, od M i­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. 
Trzeba również zmienić tryb roz­
patrywania spraw, stosować też 
inne kary za popełnione przestę­
pstwa.

Rząd również sam podejmuje 
zdecydowane kroki w  celu 
wprowadzenia praworządności. 
Ostatnio zmieniono służby och­
rony kraju i  ceł kontrolujące 
granicę litewsko-polską na przej­
ściu w  Lazdijai, co da*o wyniki. 
Jednakże kwestie o  takim cha­
rakterze nie mogą być regulowa­
ne wyłącznie środkami policyj­
nymi. Premier powiedział, że ma 
nadzieje, iż  pc osiągnięciu po­
stępu w rozmowach z  przedsta­
wicielami Polski w  sprawie czę­
ściowego otwarcia od 1 paździer­
nika br. przejścia granicznego w 
Kalwarii i normalnej jego pracy,

latem roku przyszłego będziemy 
mieli bardziej cyw ilizowane moż­
liwości połączenia z  tym sąsied­
nim krajem. Obserwowane pew­
ne pozytywne zmiany w  stosun­
kach z  Polską być może również 
nadal będą ś lę  rozw ijały w  pozy­
tywnym kierunku po przewidzia­
nym na koniec tego miesiąca 
spotkaniu prem ierów Litwy i  Pol­
ski.

Gwarancje bezpieczeństwa dla 
Litwy, m ówił A . Abiśala, mogą 
być zapewnione poprzez dwu­
stronne umowy z  ościennymi 
państwami i' „krajami wpły­
wów ", czy li państwami, mający­
mi wspólne interesy z  Litwą, jak 
też poprzez nasz udział w  mię­
dzynarodowych organizacjach 
bezpieczeństwa - i  . ekonomiki. 
Bardzo ważne ̂  jest stworzenie 
podmiotom gospodarczym wa­
runków do swobodnego i korzy­
stnego handlu, troska o  gwaran­
c je  praw i demokracji dlk ludzi, 
wspólnot narodowych zarów no. 
na Litwie, jdk też' w  innych 
miejscach, gdzie są nasze wspól­
noty narodowe. N iewątpliwy 
priorytet ma również orhtcna 
przyrody, łącząca nas swą prob­
lematyką ze strefą kra jów  bał­
tyckich. Przed Litwą powstają 

-rów n ież problemy walki z  han­
dlem narkotykami, terroryzmem 
międzynarodowym, trzeba więc 
je  rozwiązywać. Największy 
bodaj w pływ  na bezpieczeństwo 
Litwy ma obecność obcych 
wojsk. A le  ju ż sama zgoda Ro­
sji na wycofanie tych wojsk 
zwiększa bezpieczeństwo Litwy.

Współpraca .gospodarcza Lit­
w y  rozwija się w  kierunku 
wschodnim i  zachodnim. Prak­
tyczna współpraca ze Wscho­
dem, chociaż z trudnością, ale 
postępuje. Niemniej trzeba 
tworzyć stosunki o  nowej treś­
ci. Z  Rosją nie mamy jeszcze 
umów w  sprawie rozliczeń, ban­
ków, handlu i  niektórych in­
nych. Niebawem powinny być 
one zawarte. Kwestie te będą 
rozstrzygane na przewidzianym 
18 września spotkaniu szefów 
rządów Litwy i Rosji. Byłoby 
więc dobrze, gdyby udało się 
porozumieć, że rządy gwarantu­
ją wystarczająco swobodny 
handel, nieskrępowany przez 
aparat biurokratyczny Rosji. 
Pożądane byłoby również, aby 
inwestorzy litewscy bardziej

°wać bez pośredników, po cenach rynkowych
heklaiy
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ciaż zwróciliśmy się do rządu z 
prośbą o  ulgowe kredyty w  w y­
sokości pół miliarda, to jednak 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi. 
W raz ze znacznym wzrostem w y­
datków na zasoby energetyczne, 
produkcja zakupiona przez przed­
siębiorstwo bardzo podrożała ..i 
nie może konkurować z  rynkiem. 
Prócz tego, wraz z realizowaniem 
prywatyzacji, gdy każdy maga­
zyn 1 każdy sklep stanowią oso­
bne obiekty, trudne jest zawie­
ranie umów. Sklepom handlu de­
talicznego przedsiębiorstwa 0 
wie’.e dogodnie- jest kupować 
owoce i warzywa bezpośrednio 
od rolników lub spółek.

Dlatego wzywamy rolników, 
spółki nie tylko z rejonów tra­
dycyjnie zaopatrujących Wilno,

ale też z  całej Litwy, aby wieźli 
do stolicy warzywa i sprzedawa­
li je bez żadnych pośredników 
po cenach rynkowych. Na han­
del przewidziano i uzgodniono z 
władzami starostw miasta place 
do postoju samochodów na miej­
scowych targowiskach. Zobowią­
zaliśmy głównego plastyka mia­
sta V . Polikśasa do urządzenia 
tab;ic, informująćych o handlu. 
Całej Informacji można zasięg­
nąć telefonicznie: 64-37-79, 64- 
36-95. Niekoniecznie samemu 
sprzedawać przywiezione warzy­
wa i owoce —  kupi je przedsię­
biorstwo handlu owocowo-wa­
rzywnego. Zatem wilnianie będą 
mogli nabyć dobra jesieni jak 
zawsze —  * na podwórzach skle­
pów warzywnych.

orientowali się też na rynek ro­
syjski. Chcąc mieć obszerniej­
szy w ybór dostawców surowców 
i rynek dla produkcji powinniś­
my się też orientować na Uk­
rainę, Kazachstan, inne- kraje 
regionu wschodniego.

Jeżeli chodzi o  kierunki za­
chodnie, zdaniem premiera, to w  
sposób naturalny jesteśmy bar­
dziej powiązani z  państwami Eu­
ropy Północnej. Pewne nowe 
perspektywy naszej współpracy 
z  Finlandią zapewne wyjaśnią się 
podczas przewidzianej na je ­
sień oficjalnej w izyty premie­
ra Litwy w  tym kraju. Można 
się spodziewać korzystniejszej 
dwustronnej współpracy od w ię­
zi z  krajami zachodnimi o  po­
dobnej do L itw y wielkości czy 
nieco większymi. Naturalnie, że 
w  dalszym ciągu będą maksy­
malnie rozwijane stosunki z 
wielkimi państwami Zachodu.

Mówiąc cAsytuacj i gospodar­
czej, premier powiedział, że obe­
cnie wytwarza się znacznie 
mniej produkcji niż przed blis­
ko dwoma laty, chociaż produ­
cenci Litwy, rezygnując z  tego, 
co jest mniej potrzebne, zarabia­
ją  dla państwa podobnie jak i 
poprzednio. Jednakże, gdy ce­
ny za nośniki energii osiągnęły 
poziom światowy, a Rosja w ię­
cej od nas kupuje niż sprzeda­
je  i ma nam zadłużenie około 
•20,5 mld rubli, to sytuacja gos­
podarcza jest bardzo trudna. 
Również z  powodu suszy utra­
cono 1,5 min ton zbóż, wiele 
innych plonów. Brakuje pasz. 
Żyjąc oszczędnie, będziemy > 
mieli chleb i inne artykuły spo­
żywcze. A le  bez wprowadzenia 
ścisłego reżimu ekonomicznego, 
nie osiągniemy przyrostu real­
nych dochodów. Dlatego rząd 
zmuszony jest, gdzie tylko to moż­
liwe, zrezygnować z subsydiów. 
Koszty, energetyki na ogrzewa­
nie mieszkań rząd zamierza po­
krywać z  sektora przemysłowe­
go, ale nie w  takiej relacji jak po­
przednio, nie możemy bowiem 
nadużyć potencjału produkcji 
przemysłowej. Zapewne zrezy­
gnuje się z praktyki socjalnego 
wspierania wszystkich i przez 
to gdzieniegdzie popierać na­
stroje, że się liczy na czyjeś 
utrzymanie. Gdy bardzo braku­
je  środków, rząd będzie mógł 
wspierać tylko ludzi żyjących w 
szczególnie trudnych warunkach

czy też ich grupy. Może 
przyznawać poszczególnym gru 
pom ludzi ujednolicone tym 
czasowo emerytury. W e  wrześ­
niu— październiku zostaną za­
mrożone wynagrodzenia praco­
wników instytucji i  organizacji 
budżetowych.

Opracowane przez rząd me 
morandum polityki gospodarczej 
jeżeli będzie -lylko przestrzega 

, .ne, to umożliwi ograniczenie 
flacji, ustabilizowanie ekonomi­
ki i wprowadzenie waluty naro­
dowej. Powiiuiiśmy jednak osz­
czędzać wszyscy. Premier zapro­
ponował. aby lównież wynagro­
dzenia deputowanych do Rady 
Najwyższej obliczać na podsta­
wie minimalnego poziomu utrzy­
mania. Poprosił on min., aby 
poczynić poprawki w  ustawie o 
płacach, by rząd Republiki Li­
tewskiej, jeżeli zaistnieje sytua­
cja szczególna, mógłby na okres 
n ie dłuższy nią sześć miesięcy 
częściowo zawiesić albo ograni­
czyć wzrost przeciętnych płac w 
zakładach pracy, i żeby rząd 
miał prawo ustalania sankcji go­
spodarczych za nieprzestrzeganie 
wspomnianego ograniczenia.

Jednocześnie premier stwier­
dził, że ważne d ’a rozwoju refor­
my gospodarczej jest szybsze 

-przestawienie się ńa nowy po­
dział a dmin lslracyjno-tery tonal­
ny, przygotowanie nowej i udo­
skonalenie istniejącej ustawy o 
samorządzie. Poinformował on o 
przewidzianych przez rząd środ­
kach ułatwienia i przyśpieszenia 
procesu prywatyzacji, o  utworze, 
niu doskonalszego aparatu admi- 

- nistracyinego.

M imo trudności bzowych, 
większość mieszkańców Litwy 
jest nastawiona na to, aby pra­
cować, pocierpieć i uczynić, co 
jest potrzebne. Byłoby, dobrze, 
gdybyśmy ich gotowości nie ob­
niżali sami ani czynami, ani sło­
wem, powiedział premier zwra­
cając się do 'deputowanych. Je­
żeli Rada Najwyższa, a później 
Sejm 1 rząd potwierdzą te na­
dzieje, jeżeli iząd poprą związ­
ki zawodowe 1 ruchy społeczne, 
to przetrwamy, osiągnąwszy w 
zimie dno upadku gospodarcze­
go, wiosna już powinniśmy po­
czuć namacalny początek wspi­
nania się do góry.

(ELTA)

Kronika 
oficjalna

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Vytau- 
tas Landsbergis przyjął wiceprze­
wodniczącego Sadu Konstytucyj­
nego, Gotfrieda Marenholtza i 
towarzyszącego mu radcę Amba­
sady Niemieckiej Stefana Galio-

G. Marenhcltz powiedział, że 
najważniejszym celem jego wizy* 
ty jest zapo?nanie się z tworzo­
nym na Litwie systemem sądowni­
ctwa, przygotowywanymi projek­
tami Sądu Konstytucyjnego Re­
publiki LHevrskiej. poinformowa­

nie o doświadczeniach niemiec­
kich w  tej dziedzinie. '

V: Landsbergis podziękował 
dostojnemu gościowi za zaintere­
sowanie się Litwą i ' je j  proble­
mami.

(ELTA)

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Vytau- 
las Landsbergis przyjął nadzwy­
czajnego i pełnomocnego amba­
sadora Mauretańskiej Republiki 
Islamskiej A . K. Kamarę. W rę­
czył on przywódcy parlamentu 
litewskiego listy uwierzytelniają­
ce. 46-letni ambasador Maureta­
nii będzie rezyoował w Moskwie.

(ELTA)
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Zmieniają się taryfy  
pocztowe i telefoniczne

Jak poinformowało ELTA M i­
nisterstwo Łączności i Informa­
tyki, od 21 wrześnią zmieniają 
się taryfy międzymiastowych i 
międzynarodowych rozmów tele­
fonicznych. 'Minuta rozmowy 
międzymiastowej na Litwie* ko­
sztować będzie 3 rb„ z  Łotwą i 
Estonią —  8 rb., z Białorusią i 
europejską częścią Rosji —  12 
rb., a z Polską. 150 rb. .

Wzraśta opłata za rozmowy 
telefoniczne ,z zagranicą, z  którą 
mamy łączność automatyczną za 
pośrednictwem międzynarodo­
wej stacji E telekomunikacyjnej 
„Lintel". Cena 1-minuty rozmo­
w y: z Europą (Austria, Belgia, 
Dania, W ielka Brytania, Włochy, 
Holandia, Francja, Finlandia,
Szwecja, N iem cy) — . 310 rb., z 
Ameryką Północną (Kanada,
USA) —  520, z  Izraelem Ig iO O  
rb. Tę ostatnią opłatę warunku­
je  w  porównaniu'Z. innymi pań­
stwami stosunkowo wysoka
opłata za tranzyt.

Jeśli ta cena wyda się zbyt 
wygórowana, rozmowy można 
zamawiać poprzez międzynarodo­
wą służbę zamówień (teł..: 8-194), 
nie będzie jednak pilnych za ­
mówień z' krajami, posiadający­
mi łączność automatyczną. Jed­
na minuta rozmowy poprzez
międzynarodową służbę zamó­
wień kosztować będzie: z  Euro-- 
pą —  60 rb., z  Ameryką Półno-

cną -S i 120 rb., z Azj§, Afryką. 
• Ameryką Południową —  80— 120 

rb., z  Australią, Oceanią '— 140 
Tb.

Taryfy 1 telekomunikacyjne 
zwiększa się przeciętnie o  1.3 
razy. Dla ludności opłata abo- 
nentowa £ za ‘ telefon miesięcznie 
wyniesie 90 rb., za * telefon zblo­
kowany lub równoległy — • 68 
rb., a za telefon użytku zbioro­
w ego —  130 rb. Zachowuj e się 
ulgi .w  opłacie abonentowej za 
telefon inwalidom grup pierw­
szej i drugiej, zamieszkałym z 
niezdolnymi do pracy członkami 
rodziny oraz samotnym, tj. nie 
posiadającym zdolnych do pra­
cy członków rodziny, zesłańcom 
w  wieku emerytalnym, więźniom 
politycznym i  uczestnikom ruchu 
oporu. Za telefon będą oni pła­
cili 65 rb. miesięcznie, a za te­
lefon zblokowany lub równole­
g ły  ”—  49 rb. Opłata abonento- 
wa za telefon ma być uiszczona 
do dnia 10 bieżącego miesiąca.

W  związku ze znacznym w zro­
stem wydatków na energię elek­
tryczną i  .transport, z  dniem 1 
października br. zwiększa się ta­
ry fy  usług pocztowych. W ysła­
nie zwykłego listu o wadze do 
20 g na Litwie kosztować będzie 
3 . rb., a pocztówki —■ 2 rb. List’ 
o tej samej wjidze transportem 
lądowym do państw obcych w y­
nosi 10 rb., pocztą lotniczą —  
15 rb.

Nowe zrzeszenie rozpoczyna działalność
dopomoże w  przygotowaniu -pla­
nów organizacji biznesu, będzie 
szukało odpowiedniejszych par­
tnerów, organizowało kursy i 
staże dla kierowników^ specjali­
stów, konferencje, konkursy, 
wystawy, będzie w^dawafa in­
formatory, udzielało po radl sku­
piało fundusze i  broniło ‘ słusz­
nych- interesów- swych członków. 

Reforma rolna od podstaw 
1 zmienia strukturę organizacji rol­

nictwa. M im o że prym prowadzą 
gospodarze, to w  życiu w ielu 
mieszkańców wsi przez .pewien 
czas ważną rolę odgrywać będą 

■ spółki rolnicze. Obecnie zarów­
no gospodarze, jak i członkowie 
spółek powinni jak najszybciej 
wyjaśnić sprawy własnóści zie­
mi. Istnieje bardzo duża rozpię­
tość między cenami zasobów^ i 
sprzedawanej produkcji. Sądzę, 
£o< zrzeszenie będzie tu m iało naj­
w ięcej pracy.
| Przypomnę adres zrzeszenia: 

Vilnius, Gedimino prospektas 19, 
tel 62-86-31.

Na wsi litewskiej jest obec­
nie ponad 2 tysiące spółek rol­
niczych. Połączyło je  założone w  

' sierpniu Zrzeszenie Spółek Rol­
niczych Litwy.. Szerzej .o jego 
działalności korespondent ELTA 
painius Rućinskas poprosił opo­
wiedzieć dyrektora generalnego 
zrzeszenia Jeronimasa Kraujelisa.

—  Zrzeszenie jest organizacją 
-csób prawnych/ założoną z  ini­
cjatywy spółek rolniczych. Bę­
dziemy robili to, czego potrzeba 
spółkom,^ założonym i prowadzą­
cym -swą działalność zgodnie z 
Ustawą ‘Republiki Litewskiej o 
spółkach ro!niczych.

Będziemy dążyli do zaspokaja­
nia potrzeb swych członków, któ­
re są związane z  rozwojem ich 
działalności w  warunkach ryn­
kowych, efektywnego użytkowa­
nia ziemi prywatnej i mienia. Za­
mierza się rozwijać formy inte­
gracji i kooperacji członków 
zrzeszenia, świadczyć usługi, re­
prezentować wspólne Jnteresy na 
Litwie i za granicą. Zrzeszenie

S P O R T
O  EUROPEJSKIE PUCHARY 

1 N ieco starsi kibice mają z  pe­
wnością w  pamięci pełne drama­
tyzmu boje, jakie na europej­
skich parkietach toczyli koszy­
karze kowieńskiego „Żalgirisu". 
W tedy najlepsza drużyna Litwy 
przeżywała jednak tłuste lata, a 
mając w  składzie V . Chomićiusa, . 
A . Sabonisa, S. Jovaiśę, R. Kur- 
tinaitisa, -potrafiła grać jak rów­
ny z  równym z. najlepszymi w 

■ Europie.
Dziś sytuacja diametralnie się 

zmieniła. Znacznie odmłodzony 
kowieński „Żalgiris" próbuje 
jednak ambitnie nawiązać do 
świetnych tradycji swych po­
przedników. Przykładem tego 
przedwczorajszy jego pojedy­
nek-w  ramach rozgrywek o  Pu­
char Europy już jako mistrza Li­
twy z mistrzem Słowenii „Olim ­
pią" Lubiana. M ecz odbył się w 
Kownie, a gospodarze wygrali," 
aczkolwiek musięli w iele się 
■napocić. Ostateczny wynik — 

.choć po pierwszej poło­
w ie „Żalgiris" prowadził korzy­
stniej, bo —  48:37. C zy tej za­
liczki wystarczy, by  awansować 
do dalszych gier, zadecyduje 
mecz rewanżowy.

O  ile koszykarze litewscy za­
częli już zmagania w  rozgryw- 
. im °  eu^PeJskię puchary, 
to piłkarzy wileńskiego „Zalgi- 
risu" podobny egzamin czeka 
16 września. W tedy to -bo  wiem 
zainauguruje on rozgrywki se­
zonu . 92/93 w  Pucharze Eu­
ropy w  Eindhoyen z  miejsco­

wym PSV. W iln ian czeka na­
prawdę trudna przeprawa. PSV 
Eindhoven — , ' to renomowana 
jedenastka: wielokrotny mistrz
i zdobywca pucharu swego kra­
ju, a w  roku 1978 sięgnęła ona 
po Puchar UEFA. Poza tym wie-' 
In reprezentantów tej drużyny 
broniło barw Holandii, która 
trzykrotnie zdobywała „brąz" w  
Igrzyskach Olimpijskięh, dwu­
krotnie „srebro" w  ' mistrzo­
stwach świata, a w  roku^ 1988 
sięgnęła po tytuł mistrza Euro-
py-

Dorobek „Zalgirisu " jest, 
skromniejszy. Dotychczas w y­
stąpił on dwukrotnie w  Pucha­
rze UEFA. W  roku 1988 już w  
pierwszej"' rundzie odpadł z  roz­
grywek, początkowo wygryw ając 
z  „Austrią" W iedeń 2:0 i
przegrywając g g  2:5, a w  rok 
później w  pierwszej rundzie 
uzyskał korzystny wynik z  IFK 
Goeteborg (2:0 i  0:1) ale potem 
dwukrotna _porażka z  „Crveną 
Zvezdą" Belgrad (1:4 i 0:1) prze­
kreśliła szansę dalszych gier.

Jak będzie tym razem, prze­
konamy się ju ż niebawem ., 

SPASSKI PROW ADZI
Nadal sporym zainteresowa­

niem cieszy się szachowy poje­
dynek pomiędzy eksmistrzami 
świata B. Spasskim i R. Fische­
rem. W  -5 partii grając czarny­
mi Spasski odniósł zwycięstwo, 
obejmując prowadzenie —  2:1.

Przedwczoraj grana była szó­
sta partia. Po 7 godzinach walki 
zakończyła się ona wynikiem 
nierozstrzygniętym, stąd Spasski 
zachował prowadzenie.

POROZUMIENIE Z M FW  
PRAWDOPODOBNIE 
W  .PAŹDZIERNIKU

Podpisanie porozumienia' po­
między; Polską a Międzynarodo­
wym Funduszem Walutowym bę­
dzie możliwe najprawdopodobniej 
na początku października —  są- 
dzi Michael Doppler, szef prze­
bywającej w  Police misji M FW .

N ajw ięcej wątpliwości ze  stro­
ny M F W  budzi wysokość tego­
rocznego polskiego deficytu bud­
żetowego, ocenianego przez Fun- i 
dusz na 107 bln złotych. M inis­
terstwo Finansów twierdzi, - że 
zdecydowane działania ogranicza 
.deficyt do najwyżej 80 bln zło­
tych, co stanowi- 7—-7,5 proc. 
produktu krajowego brutto^

M ichael Deppler stwierdził/ że 
jest pod wrażeniem tęgo, co ro­
bi rząd Suchockiej. Pozytywnie- 
ocenił aktualną politykę gospo­
darczą i finansową oraz przygo­
towywany pakt o  przedsiębiorst­
w ie  państwowym, który ma ure­
gulować sytuację firm  państwo­
wych w  okresie .transformacji 
gospodarki.

M isja M FW  powróci dó W ar­
szawy w  . październiku. W tedy  
może dojść dc odnowienia poro­
zum iał ia zaw ieszonego w e w rze­
śniu 1991 roku z powodu zbyt 
dużego deficytu budżetowego.

U M O W A  Z  H O LA N D IĄ  O

OCHRONIE INW ESTYCJI

Polska i Holandia zawarły u- 
mowę o  popieraniu i .  wzajemnej 
ochronie inwestycji. Podpisali ją 
•w W arszaw ie holenderski minis­
ter handlu zagranicznego Y von - 
nę van Róoy i polski minister ffc 
riansów Jerzy Osiatyński.

Od roku 1990 obroty handlowe 
m iędzy W arszawą i Hagą wzros­
ły  ponad dwukrotnie osiągając 
blisko 1,5 m?n USD. Holandia 
stała się w  ten sposób piątym 
partnerem handlowym Polski,x

„V O LV Ó " W  POLSCE

s/wed-zki ,,Volvo Lastvagnar" 
i'jo  wadzi od pewnego czasu roz­
mowy dotyczące wejścia w  spół- 

-fcę z polską fabryką sampchodów 
c iężarowych i autobusów ,.Jelcz".

; Uzgodniono luż w  zasadzie tech­
niczną stronę przedsięwzięcia. 
.Volvp“  miałoby nabyć 40 proc. 
udziałów jedczańskich zakładów, 
40 proc. pozostałoby w  ręku 

-państwa, a 20 proc. wykupiłby 
jeden z polskich' banków. W  
ciągu trzech lat nastąpi moderni­
zacja fabryki przy zachowaniu 
produkcji, wynoszącej obecnie 6 
tys. pojazdów rocznie.

SPOTKANIE L. W AŁĘSY

#  9 bm. L. Wałęsa przyjął w 
Belwederze w . Pawlaka. * Rozma­
wiano o sytuacji w  kraju oraz 
zagrożeniach. jakie się obecnie 
pojawiają. Dyskutowano również 
'c potrzebie wykorzystania dla 
dćbra Polski pracy wszystkich 
organizacji i ugrupowań polity­
cznych. które opowiadają się za 
rozwojem demokracji i  gospoda­
rki wolnorynkowej. - Prezydent, 
zwracając się do WT Pawlaka 
powiedział, że jego „młodość i 
doświadczenie, zdobyte w  czasie 
pełnienią funkcji premiera muszą 
być wykorzystane w  budowaniu 
nowej Polski*'. W yraził przy tym 
nadzieję, że współpraca z nim 
przyczyni się do poszerzenia spo­
łecznej bazy w  tworzeniu kon­
federacji sił. które pragną być 
solidarne w  rozwiązywaniil na j­
pilniejszych spraw Polski z za­
chowaniem własnej odrębności 
politycznej.

0, 9 bm. L. Wałęsa spotkał się 
w centrum szkolenia polic ji w  
Leg ionow ie-z [ego dowódcami, 
członkami 21Z policjantów oraz 
przedstawicielami komend. Pre­
zydent powiedział, że zawsfe od­
różniał .milicjantów, którzy byli 
narzędziem represji od tych,1 któ­
rzy stali na straży porządku. 
Stwierdził on, .że jest zaniepo­
kojony przypadkami bandytyzmu, 
rosnącą przestępczością i  lękiem 
społeczeństwa Jego ■ zdaniem, 
policja powinna wzbudzać u prze­
stępcy szacunek i działać meto­
dami przewidzianymi prawem.

OBRADY R AD Y  M IN ISTRÓ W

#  8^bm. obradowała Rada1 M i­
nistrów. Rzą l  dokoilał oceny 

wszystkich akcji protestacyjnych, 
jakie m iały m iejsce w  ciągu os-

J ze straik. 1

ku KHflzumteniuS,. *'■>. H | C i 
w sporach -a* "fe S  *1 
jednak J
kończyły s, ' by »
k onom icmll 
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siębiorstwach 4l“» ,  ■
ly zgodntW. 
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zw ią zk a l 4 ^ 1  I H

powtar~Jo d b 'ię

jeśli dotyczy/ E® Kir, V

prywatyzacji. S
M M !-.-j-c «  ‘ catruichiy,

watyzacji 
a następnie
m  oraz r e o r ^ ^ c j i N

■ w°rzona zostanie I ® !
ma naftowa Vtń„W^  
skarbu paf,stwa 
-mniej 40 proc ? IOiet t3  
detalicznej.
miała poważne W
neriaęhfjPozo^te™ 1? H  
znaęza się 1
ramcznyba Tylko i H  9
inwestują .y rcrincru ^  *
p  S  K K j l  w
Proces r e s tm ttu ry L J *^  
1996 r. Rząa
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w  POLSCE POZOSTAłn 
1“  TYS. 2ouroa£T

bosyjskich 

w a r s z a w a . I , aT ;
DeguUs) W  Polsce po™,** 
®cze 10 tys. żołnierzy 2
skich, 63 samochodów on*. 
rzonyćh^; trzy platformy 2  
przeciw lotn ira^S tys. da^ 
wek, 4 samoloty transportowê  
myśliwcg a j Poinfonnował 0 ta 
rzecznik prasowy ds. dysbbj 
w°jsk  FederagO Rosyjskiej J  
nomocnikaj rządu polskiego, d  
kownik Stefan Gołębiewski.

Rosyjskie jednostki wojsk* 
na terytorium Polski maj) jg 
tys. ton‘2 różnych ładnnkró, % 
tym 1200 ton amunicji 
rosyjskie zajmują, i 2300 oiit

W  kw|etniu^ 1991 | w Bp 
znajdowało 3 się około SM 
tys. żołnierzy sowieckich.'

Ze świata
IR A N  D O S T A R C Z A  

B R O N I M U Z U Ł M A N O M  
B O Ś N I

W A SZYN G TO N , (DPA —  
ELTA). Samolot lotnictwa w o j­
skow ego Iranu pod kon iec 'ub ie­
g łego  tygodnia dostarczył mu­
zułmanom w  Bośni • około 4000 
pistoletów automatycznych oraz 
milion pocisków.

„Los Angeles Times" powołu--. 
jąc się na słowa wysokiego 
urZędnika U SA informuje, że 
broń dostarczono na lotnisko w 
Zagrzebiu. Przedstawiciele Na­
rodów Zjednoczonych zażądali, 
aby organy w ładzy Chorwacji 
skonfiskowały broń".

A R E S Z T O W A N O  
C Z Ł O N K A  A K A D E M II  
N A U K  T E C H N O L O G I­

C Z N Y C H  R O S J I

M O SK W A , (ITAIR —  *A SS  
ELTA). W  toku badania sprawy 
karnej 7 września, aresztowany 
został dyrektor Kazańskiego 
Naukowo-Badawczego Instytutu 
Produktów Chemicznych, członek 
rzeczywisty Akademii Nauk Te­
chnologicznych Federacji Ro­
syjskiej G. Marczenko. W  jego 
gabinecie znaleziono karabin 
oraz rewolwer produkcji zagra­
nicznej, Jest on podejrzany o  
nielegalną sprzedaż broni i  zna­
cznej ilości amunicji. Śledztwo 
trwa.

Poinformowała o tym służba 
prasowa M SW  Rosji.

P IK IE T A  P O D  A M B A S A D Ą  JA P O Ń S K Ą  W MOSKWIE

M O SKW Ą> (ITA R  —  TASS —  
ELTA).v Około 100 pikietujących 
4 tyleż dziennikarzy przyszło 
pod ambasadę Japonii w  M o­
skwie. Główne hasło pikiety: 
„K uryle  — to ziemia rosyjska".

Organ izatora^ ej. 
basadorowi odezwę, wyranj** 
protest przeciwko japońskim j| 
szczeniom ^ 0  czterech pohidw> 
wych Wysp- Kurylskich.

który wiózł 13 kg kokain)- 
leciał on samolotem * 
przez G rożny

Z N O W U  N A R K O T Y K I

M O S K W A  (ĄFP— ELTA). A ge- Erewanie zatTymal* 

ncja nowości Interfax podała, że 

celnicy armeńscy na lotnisku w

R Z Ą D  A F G A N IS T A N U  Z D E M E N T O W A Ł  POGŁOS*

nadany przez radio jj|i  ^
Tadiytisl1”'. 
Watt> id-0

DELHI ■(ITAR—-TASS—ELTA). 
Rząd Afganistanu zdementował 
pogłoski, jakoby przygotowuje i 

uzbraja siły opozycy jne w  Tad-

ma nic wspólnego
wydarzeniami w
rozp oczę t^ ta»r 
ma Iokałne korzenie. ,^ ^ s ta n ie ;. 'Ó fic ja W y^  komunikat,

E S T O N IA  S P O D Z IE W A  S i ę  50-MILIONOWEG° 
K R E D Y T U  D O LA R O W E G O

T A L U N N  (ETA— ELTA). Rząd 
Estonii prosi Europejski* Bank 
Odbudowy' i Rozwoju o  przyzna- 

. nie 50 milionów dolarów 'kredy­
tu na okres dwóch najbliższych 
lat, zakomunikował agencji ETA 
radca ministerstwa przemysłu i 
energetyki T. Meniksar.

Za tę sumę-planuje się- zaku­
pić uniwersalne urzadzenia do

uszczelniania c-kien*
»u i«ine do systemom „j#**
ćżnych i centralnego . ^ 1 * 
cia, aby- można byto ^  
program  oszcrędnoM*-:

Rada E u ro p e jsk ie g o ^ ^  
budowy i Rozwoju10 *^ ^ 1  > 
stię udzielenia kredytu 

październ ikam i

14,8 PR O C . P L O N Ó W  ID Z IE  N A m a r n e

PEKIN (REUTER— ELTA). W  
artykule, który* zamieściła gaze­
ta państwowa ,,Farmer‘s Daily", 
twierdzi się, .że zboża, jakie .Chi­
ny tracą co roku z powodu nie- 
rozwiniętej infrastruktury mo­
głyby wyżywić 10 m ilionów mie-

zKancow sio.h-y - .g 
W  artykura pr

có roku Chiny 
plonów zbóż ppdczas 

ki,. suszen£ari
raz transportowa
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Deputowani powtórnie wybrali tego samego przewodniczącego
S f c  ispory. M S

B  B i  ^-konflikty 
!j|K a fflS S j różnego sż6ze-

| H  « * l «d e m  nie sta- 
ł B  f *  Lina 4  Nienriezu. 26Hi HI lllS
| g S  . Imputowanych ra-

i  I* g a l  chociaż |a P°Pr7e‘

U  B M M I  miesiąca', pą- 
! E ” Ł m -® tó e n n o ic i ,  któ-

^ w e « zi,° P  p0di f f l M  dP' ponownego 
H j  sie .deputowanych. Po­
i ł t ó W  sesji zawierał 4
«| T am to n ie jp etaom ocn i-

A Merkysa zamierza- 
E E H  ostatniej kolej-, 
H  jednak... Właśnie ono 
i ś ł o  gorącą dysKusj? wśród 
B i l  Nic w tym dziw-

N A  M A R G IN E S IE  S E SJI 
N IE IW E SK IE J  R A D Y  G M IN N E J

zebrani musieli dziś zde- 
H  i  wybrany 8, lipca
9!H reku Marian Tarejlis pożo­

g i  ' pizewnćniczącym rady
| 3  czy nie? .Jak wiadomo, 
miKdijiemu I  przewodniczące- 
na P Jurgielowi deputowani 
przytłaczającą większością gło­
sów wyrazili votum .nieufności. 
fe jego miejsce wybrali wtedy 
M i Tarejlisa.
Jednakże po upływie trzech ty­

godni do Niemieża nadeszło roz- 
pcdiądzenie nr 986p z dn. 28 li­
pa 1992 r., w którym pełnomoc­
nik żądał unieważnienia wybo­
rów nowego [przewodniczącego. 
Rzekomo naruszono podczas pro­
cedury głosowania punkt 3 -arty- 
tułu 6 Ustay.y RL „O zasadach 
samorządu terenowego". Widocz- 
nie chodzi tu o część, w  której

się mówi, że uchwały rady mu­
szą być przyjmowane większoś­
cią głosów ogólne} liczby depu­
towanych. Pełnomocnik żądał 

'wstrzymania -uchwały 13 sesji, do­
tyczącej odwołania P, Jurgiela. 
Proponował jeszcze raz przepa­
trzeć ją. Rada gminna miała na 
ten temat odmienne zdanie. Zwo­
łano 14 sesję na którą przybyło 
24 deputowanych (z 30 wybra­
nych), starosta, jego zastępca, 
przewodniczący służby rolnej, in­
ni pracownicy gminy, a także ' 
przedstawiciele zarządu rejonowe­
go Ar- Kulikaiuskas i  W . Bal- 
tuśyte. Sala była przepełniona.

K to będzie prowadził sesję? 
M. Tarejlis. P. Jurgiel .czy za­
stępca przewodniczącego^ S. Aba- 
sowa? Już od tej kwestii rozgo­
rzał spór. P. Jurgiel chciał u- 
dzielić wyjaśnień dotyczących 
wysuniętych wobec- niego wcześ­
niejszych zarzutów i prosił, by 
sprawę • jego zwolnienia- om ów io­
no właśnie teraz, w  jego obec­
ności. Jednak obecni nie zgodzi­
li się: uchwała zgodna z, pra­
wem (18 głosowało \ ,za ‘\ 3 —  . 

. ..przeciwko") już została przyję- 
ta 8 lipęa i  nie ma potrzeby wra­
cać do, niej. W obec  takiej pro­
pozycji zaprotestowali przedsta­
w iciele rejęni;: Kulikauskas i 
Baltuśyte^ Zaznaczyli, że. rozpo­
rządzenie pełnomocnika jest słu­
szne, że n a leż y  je  “wykonać.

■ Jeżeli wyrażono votum nieufno­
ść? P. Jurgielow i.'to nowego prze­
wodniczącego należy wybrać na 
nowa. Rozgorzały emocje. Zabie­
rając głos, M . Tarejlis sprawie-

Jeszcze jedna o fia ra  zbytn iej u fn o ści
Uprzedzałam całkiem niedaw­

no, ie wstępując do spółek za­
granicznych .trzeba się poradzić 
adwokata. A  już pized podpisy­
waniem kontraktu — koniecznie!
1 co? Nadal nadchodzą skargi ńa 
polskich wspólników, którzy nie 
“otrzymują umów, nie rfeagują 
“afoty. faxy, telefaxy. W  ogóle 
®chowają się nieładnie.
,3 ® ; P I S  podpadły Wileń-
11111111 Zakłady Apara-
§ 1  Mwowej, 14 marca 1991 r.

umow(i o wymianie I 
1 3 1  | Przedsiębiorstwem 
ciyS Iniciatyw Gospodar- 

w  Sopocie, 
li umowy wilnianie mie-

p i E r e  I>0T rMm0m sweiIPBsprzęgła 
oa suma ^  J opiewał

l?-»6.5 USD. Litewska
f°lska...

wykonała zamówienie,

bra, L ! f  Pr°dukcja b y ła  nledo- 
*ypa!ifó ? onan°m  coś n ie 
zwr6cu "U K R A PO L"
W  w t l  otrzymanej pro- 
^e jszy łn  .8P°sob- zadłużeniedo B  Mm-

Arwłł^ CẐ ści P ien iędzy 
®oie w i  j  ury Paliwowej ■ ■  i.- »  żaden sposób odzyskać.

telery 1 [axy 
do czasu od- 

„•UKRAPOLu"
dyrS tor generalny

» y awierrf , yizykowsk;>eSo,

lp  lip
i ,  "nnaiw [ między

w  oczywiscie kon-
  . najważniejszego

« ■ § »  określonych 
™  iakich mają Być

w ® i  konn,kto* e-
■ a n o S  „zĵ , : 1“ W£?Wu_od1
nv,> ^ r ^ ^ a k o ś - l  
3n“? strony uiszczenie1
ną od dnia jĄ  w  ciągu 
i f c Up r a p W Powiadomienia,

ty abaoiIltn * Ludzie, prze- 
H R e  “  abrakadabra! 
&  p o iw " 4 Pi>ze się: 

laan © !  wszelkie nie- 
t»„'™niych u  em rozwiąza- 

*2* *  w drodze 
można

' , ^ khkr  światal 
'SxowSUcle do nicze-

Wypadltu),

robić? —  kontrakt nie daje na 
to pytanie odpowiedzi,

„Paliwowcy11 zwracali się już I 
Wszędzie, gdzie tylko można, na­
wet do Ambasady RP w  W iln ie.

Pracownicy rozkładali ręce 
rzuciwszy okiem na kontrakt. Bo 
naprawdę jest fatalny. Ambasa­
da nie zareagowała. . Pracowni-^ 
cy  Zakładów Aparatury Paliko­
wej poprosili w ięc redakcję, aby 
napisała o  tym wypadku w  ga­
zecie rW być może • wspólnicy 
się zawstydzą. Piszemy. Przy­
kro nam również. M ożliwe, że 
w  związku z  reorganizacją w 
firmie polskiej oraz trudną sy- 
tuacją 'finansową, jak  głosi fax 
nadany przez dyrektora Siemią­
tkowskiego, realizacja kontrak­
tu rzeczywiście przewleka się, 
ale w  tekście były  i inne nie- 
pokojące^momenty: „Sprawy U- 
regulowania zaległych płatnoś­
ci, Wynikających z dalszych kon­
traktów, będą rozpatrzone w 
początkach kwietnia przez radę 
nadzorczą, która określi terminy 
i wysokość realizacji... Przepra­
szamy za zwłokę. N ie  wynikła 
ona jednak z  w iny obecnego 
Zarządu firm y". *

Dziś mamy wrzesień, a Zakła­
dy Aparatury Paliwowej dotąd 
nie otrzymały swych 3.740 USD. 
A  co znaczy „zwłoka nie wyni* 
kła z winy obecnego zarządu 
firm y1'? Wspólników nie intere­
sują zmiany w  zarżądzie „UKRA- 
POLu\ chcą otrzymać swoje 
pieniądze. N ow y zarząd, biorąc 
w  ręce wszystkie sprawy, prze­
jął nie tylko zyski firmy, ale| 
tez zadłużenia,, braki“ i  nieąo-■ 
ciągnięcia. Tu nie m a, cudów.

Zak ład y  Apasatury Paliwowej 
mają zamiar podać „UK R APO L  
do sądu w  województwie war- 

, śzawskim . Kolejny brak roze­
znania: .dlaczego w  warszaw- 

_ skim? Sprawca wypadku znajdu­
je  się w  Sopocie, a  w ięc w  w o ­
jewództwie gdańskim. ^
w  kontrakcie nie uwzględniono 
takiej ewentualności, ‘ nie okre­
ślono, po czyjej stronie gran icy  
m ają się odbywać sądy, w ięc  
znów sprawa zawiśnie W powie­
trzu i żaden adwokat nie podej­
mie się obrony poszkodow anego.

Przykro nam, że  
Istniał. Ale, na miłość Boską, 
nie dajmy się nabieraćl

co wtedy' Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

dliwie zauważył, że artykuł 6 (i, v 
między innymi^ punkt 3) w  1990 
r, został 'zmieniony^ obecnie do 
uzyskania prawomocności decy­
zji rady wystarczy p rzy jęc ie 'je j 
nie większością głosów ogólnej 
liczby deputowanych, których w  
gminie jest 3U, a tylko więk­
szością głosów zebranych w  tym 
dniu na sesji. A  propos, i. jeden, 
i drugi warunek -podczas wybo­
rów 8 lipca zostały,, spełnione.

Uważnie obserwowałem zebra­
nych,- przysłuchiwałem się ich w y ­
powiedziom. Kilka osób wyszło 
z sali na .papierosa. Napięcie ro­
sło. Po krótkotrwałej przerwie 
posiedzenie kontynuowano.^
W krótce padła <■ kompromisowa 
propozycja 'głosować za pot­
wierdzeniem przyjętych na pop­
rzedniej .sesji uchwał o  zwolnie­
niu z  obowiązków^ przewodniczą-1 
cegę P: Jurgiel^ i  o  wybraniu na 
to stanowisko M . Tarejiiśa. Tru­
dno powiedzieę, czy wszystkich.- 
to zadowoliło, ale lepszego roz­
wiązania nikt nie znalazł. (Sto­
sowanie dotyczące kolejno P. 
Jurgiela oraz M . Tarejlisa jesz­
cze raz dowiodło -^depu tow an i 
nie zmienili swego zdania. M a­
rian Tarejlis f/ozostał w ięc prze­
wodniczącym. Sądzę, że nikt nie 
będzie w ięcej kwestionował tego.

Zdobywając niezbędne pełno­
mocnictwa, M . Tarejlis rozpoczął 
sesję od omawiania ‘ kwestii 
przydziału ziemi na budownictwo 
indywidualne wokół wsi Kuprija- 
niszki. Chodzi o  to, że liczni pre­
tendenci der. budownictwa indy­
widualnego (40 osób ^wszyscy 
•rdzenni mieszkańcy 'te j i innych 
\ysi) mają prawo do własności na 
ślem ię rodziców lub dziadków. 
Jedni już otrzymali potwierdza­
jące dokumenty, inni jeszcze nie. 
Ponieważ grunta byłych właści­
cieli ziemi ’ obecnie zaliczono do 
terenu miasta • to zgodnie z .pun­
ktem 2 art. 5 Ostawy RL „O  
trybie7 i warunkach przywróce­

nia praw własności obywateli na 
zachowane jmienie nieruchome", 
prawo- to przewiduje bezpłatny 
przydział p&rceli jna budowę in­
dywidualną (jako kompensatę za 
posiadaną dawniej ziemię). Lu­
dzie skorzystali z tego. Zapro­
szono na ^alę kilku pretenden­
tów  i wysłuchano ich racji. W y ­
tłumaczyli, .jże nie. chcą cudzego. 
Cóż z tego.l że państwo im  ^ziś 
te grunta dai<=! Czy ktoś w  przy­
szłości nie będzie miął do tyćh 
hektarów pretensji?-'Chcą budo­
wać s ię 'i  gospodarować wyłącz­
nie na swojeK  ojco\viżnie. Czy 
jest tó jednalk realne życzenie? 
Przecież w  sąsiedztwie z  miejs­
cowymi mieszkańcami, w  tejże 
wsi Kuprijaniszki już wcześniej 
by ły  przydzie’one parcele na bu- ‘ 
dowę' domów innym, nie pocho- 
dząpw i stąd ludziom. A  oni mo­
gą mieć w  tym własny interes: 
ktoś zabuduje parcelę zgodnie z 
przeznaczeniem, a ktoś skorzys­
ta z dogodnego momentu, b y  do­
brze sprzedać samo miejsce .4, 

f otrzymać • w ięcej pieniędzy, o* 
;czym z nieukrywanym żalem mó­
w ili petenci. Potwierdza to przy­
kład przytoczony przez jedną z 
mieszkanek Kuprijaniszek. Zupe­
łnie niedawne w  „Reklamie" u- 
kazało się ogłoszenie' o sprzeda­
ży,^ w  tej. wsi f r a r c e li  ja  trzy i 
pół tysiąca dolarów. Z  pewnoś­
cią tajemniczy sprzedawca nie 

~iest .miejsęoY.^m mieszkańcem. 
Za to .miejscowi — będą musie­
li budować się o kilka kilomet­
rów ód miejsc rodzinnych, na 

. cudzej ziemi. C o począć? Wypę-» 
dzać tamtych, rjak z zapałem mó­
wiła jedna -z kobiet,' z  otrzyma­
nej przez nich (miejmy nadzie­
ję^ że prawnie) ziemi? A le  czy 
to jest wyjście? Kłębek proble­
mów nie do rozsupłania.

Po- wysłuchaniu wszystkich ża­
lów  deputowani rady ̂ musieli 
rozstrzygnąć .-konkretną kwestię r 
przydzielać czv n ie pod budowni­
ctwo indywidualne ‘ 10 hektarów- 
ziemi w pobliżu Kuprijaniszek? 
Faktycznie ,n'kt nie zgłosił sprze­

ciwu. Prawie jednomyślnie prze­
głosowano „zą'\ ł

Podobny; Mefijot mają miesz­
kańcy Skojdaszek, których zes­
połowe podanie także rozpatry­
wano na sesji. .Różnica polegała 
tylko na tym. że z  braku wol­
nej ziemi rolnicy są pozbawjeni 
liiożliwości uprawniania .roli. N ie 
ma nawet miejsca na wypasanie 
bydła. Różne firmy, zakłady za­
garnęły tu - lwią część ziemi i za- 

. mierzącą rozwinąć .budownictwo, 
na szeroką skalę.. I znowu góro­
wały emocjja — dochodzono, kto 

4 ńa jakiej podstawie dokonał 
tak mądrego" podziału, dlacze­
go w  żelaznym pieścieniu zna­
leźli się "ci, którzy, zdawałoby 
się, w  żadnymi wypadku nie mu­
sieliby ucierptec? Niestety, jada 

» gminna nie je^t wszechmocna, 
na wiele trudnych pytań nie pa­
dła odpowiedz. Deputowani po­
informowali przedstawicieli lud- 

' nóści osićdla p tym/że cały ma- 
ieria ł dotyczący przydziału spor­
nej ńemi skierowćmo na* roz-> 
patrzenie _dp reiondwej prokura- 

1 -tury,, czeka się na odpowiedź 
\ NastępDie v/ysłućhano sprawo­
zdania przewodniczącej gminnej 
służby rolnej o  przebiegu refor­
my rolnej. Na dzień dzisiejszy 
są 493 podania o przydział z ie -. 

\ /mis Na razie przydzielono jej 
118 ha dla 21 osób: W  najbliż­
szym czasie będzie do podziału 

■ jeszcze 50' na. Niestety, ' ogrom 
•wolnej .powierzchni zabiera mia- 

I  Sfo^'

...Wieś przeżywa . nadzwyczaj/ 
trudny' okres. Ciężar odpowie­
dzialności spada na deputowa­
nych,, na Tady gminne oraz ich 
organy wykonawcze. Nieraz móg­
łby t,en ^.ciężar" być lżejszy, 
gdyby . w  rejonie nie stwarzano 
dodatkowych komplikacji, jak  ta 

I z przewodniczącym rady gmin­
nej. Dobrze, że deputowani byli 
jednomyślni .i nie poddali się 
odgórnym naciskom.

Antoni KWIATKOW SKI
Rejon wileński

Kazimierz Czechowicz—  
fundator świątyni w Swięcianach

Ludzie przychodzą tu w  świę­
ta, a także w  inne radosne, czy 
też trudne w  życiu dni. Koś­
ciół i  cerkiew prawosławna w 
Swięcianach. Ich mury mogłyby 
w iele opowiedzieć. Na przykład,
0 tym, jak do kościoła z odle­
głości kilku kilometrów przy­
chodził piechotą - sympatyczny 
staruszek, siadał na swym zwy­
kłym miejscu i  cicho się modlił. 
Nazywał się Kazimierz Czecho­
wicz. Były generał carski, właś­
ciciel majątku w- pobliżu mia­
sta, ■ człowiek bardzo dobry i 
szlachetny. Dotychczas, wspo­
minają go starzy mieszkańcy 
Grygalun, Pohulanki, Zadwornik
1 Ińnych. Jego popiersie usta­
wiono w kościele. Czym zasłu­
żył na tę dobrą pamięć?

Przed stu laty w  Swięcianach 
postanowiono zbudować nowy 
kościół; A le  kasa miejska była 
pusta, parafianie —  głównie 
chłopi 1 mieszkańcy miasta —  
byli biedni, nie mogli zebrać 
pieniędzy na budowę świątyni. 
Fundatorem jej został w łaśnie. 
Kazimierz Czechowicz. Władze • 
zażyczyły( aby ofiarował tez 
pieniądze na cerkiew. Nie od­
mówił, szanował bowiem i po­
pierał wszystkich ludzi wierzą­

cych niezależnie od w yznania.
Czechowicz zmarł, mając 77 

lat, w  roku 1923 w  sWoim ma­
jątku. Został ‘ pochowany na 
rodzinnym cmentarzu Czecho­
wiczów koło wsi Pohulanka. 
Grobami opiekowali się miej­
scowi .chłopi, ale w  okresie ra­
dzieckim cmentarz zarósł, był 
zaniedbany. Jego odrestaurowa- 

’ nia. przywrócenia pamięci do­
brego ziomka ■ podjęli się dzia­
łacze Miejskiego Oddziału ZPL 
Przewodnicząca koła ZPL Danu­
ta Gulewlcz mówi:

pracy było difto. Wykar- 
czowaliśmy rozrosłe krzaki, 
drzewa, odnowiliśmy -napisy na 
pomnikach, porośniętych mchem, 
uporządkowaliśmy groby i ota­
czający teren. Postanowiliśmy 
odrestaurować również pomnik 
na grobie generała. Podjęli się 
tego nasi aktywiści Zbigniew 
Witkowski i j'ego synowie Ro­
muald i Edward, Walerian Swir- 
butoWicz, Irena Gulewlcz. W iele 
starań dołożyła również Jadwi­
ga Rodziewicz.. Zebrano dobro­
wolne ofiary od parafian. Pom­
nik zóstał odbudowany. ( Osta­
tnio w • kościele została odpra­
wiona Msza sw. w  intencji fun­
datora świątyni. Następnie pa­

rafianie udali się na cmentarz, 
gdzie dokonano poświęcenia pó- 
'mnika.

• Tak w ięc ’ jeszcze jedno zasłu- 
‘ żone imię powraca ’ z  niebytu.- 

Ziemia święciańska, na której od 
dawna mieszkają obok siebie 

■'Otw^ńi, Polacy, 'Rosjanie, Tata- 
rzy, Żydzi słynie z Wielu sław­
nych ludzi. Niestety, nie do 
wszystkich jest tu jednakowy 
stosunek. W  centrum miasta - 

- Ustawiono Wielką planszę z 
” mapą' - rejonu, na której zazna­
czono pamiątkowe miejsca. A le 
nie znajdzie się na niej żadnej 
Informacji o  Czechowiczu. -Nie 
wspomina się też nazwiska Fran­
ciszka Żwirki, słynnego polskie­
go lotnika z  okresu przedwojen­
nego, wielokrotnego zwycięzcy 

• międzynarodowych zawodów 
samolotów sportowych. W  Cze­
chosłowacji, na terenie której 
zginęli w  katastrofie lotniczej 
Żwirko i Wigura, wzniesiono po­
mnik ku czci lotników, w Pol­
sce ich imionami nazwano dzie­
siątki ulic, natomiast w  Swię- 
clanaełto nikt a  nich nie pamię­
ta, chociaż Żwirko urodził się i 
mieszkał stu. Na murach Szkoły 
$r. im. Z, Zemaitisa, gdzie uczył 
się przed pierwszą wojną świa­
tową jest tablfca pamiątkowa.
A le przewodnik po rejonie prze­

milcza ten fakt.

N ik o ła j  N IE Z A M O W

Ropa naftowa i gaz z Rosji
Z  M oskw y powrócił wicemlnl- 

,le r energetyki Robertas Tamo- 
iitmas. Poinformował on ELTA, 
że w  wyniku rozmów z Rosją w  
sprawie dostaw ropy naftowej, 
JLzu  i innych paliw sporządzono 
brulionowy wariant, w  mI'4 
leoo Rosja dostarczyłaby Litwie
w  1993 r- aH  min ton ropy na­

ftowe/ (dla zaspokojenia potrzeb 
Republiki L itewsk iej trzeba 5 ,5  
min fon ropy!. O b iecu je  dostar­
czyć także 150 tys. ton ma- 
zutu. W  1992 r. Republika L i­
tewska otrzymała go  630 tyś. 
potrzeba 2,5 min ton), gazu ziem­
nego —  4 mld ton (zapotrzebo­
wanie Wynosi 7,2 'rtild tort), wę-

gJa —: 300 i y s '  ton (trzeba 1,2 
min ton); _ . 3 s

T e  dane stanowią dopiero w a­
riant p ierw otny dlatego, jak  po­
w iedział w icem inister energetyki, 
oczekuje wielka praca.

M ięd zy  innymi Rosja zdecydo­
wała stanowczo, że w  1993 roku 
będzie sprzedawała L itw ie ropę 
naftową 1 gaz za walutę.

(ELTA )
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Papierowi właściciele
Równo rok temu uchwalono 

ustawę "O trybie i warunkach przy­
wrócenia praw własności obywateli 
do zachowanych nieruchomości". 
Zdawało się, że powinna ona była 
u cieszyć ogromne rzesze ludzi, któ­
rym przed laty znacj onalizowano 
ziemię, lasy, budynki o przeznacze­
niu gospodarczo-handlowym, do­
my mieszkalne. Rozpoczęła się 
więc wędrówka ludzi po archi­
wach, sądach, albowiem nie wszys­
cy mieli w domu pożądane 
dokumenty, a trzeba było zdobyć 
wyciągi z ksiąg hipotecznych, 
umowy o przekazaniu mienia, . 
protokoły nacjonalizacji, 
zaświadczenia itp. Piszemy "zdo­
być", gdyż każdy, kto się zetknął z 
procedurą przygotowania doku­
mentów, wie dokładnie, ile godzin 
musiałspędzić w kolejkach, ile razy 
zapukać do urzędów. AJe perspek­
tywa odzyskania mienia nęciła.

I tak oto po upływie prawie roku 
wWilnie pierwszym 30 właścielom 
domów przywrócono prawo do nie­
ruchomości. Używam świadomie 
słowa "przywrócone11 zamiast 
"zwrócone", chociaż jedno i drugie 
powinno właściwie oznaczać to sa­
mo, czyli dać człowiekowi znów 
dom na własność. Jak wygląda to 
w praktyce? "

Dom przy ul. Kalwaryjskiej 30 
niczym nie przypomina tego zad­
banego, który ojciec Henryki Za­
charewicz kupił w 1922 roku. A  
właściwie niejeden, a dwa domy - 
jeden obok drugiego. Zapłacił wte­
dy niebagatelną sumę - 28 tysięcy 
złotych. Ale nie były to pieniądze 
wyrzucone na wiatr - nie tylko miał 
sobie wygodne mieszkanie, ale Iô  
katorzy płacili niezłe pieniądze, z 
których można było żyć.

W  latach 50 domy znacjona- 
lizowano, chociaż należały do 
dwóch sióstr, ale było ]j& metrów 
kw. ponad normę i one to prze- 
ważyły, że domy podległy nacjona­
lizacji. Piotr Zacharewicz wraz z żo­
ną Henryką zamieszkał w dwóch 
niedużych pokoikach, kuchenkę 
zrobili z korytarza. Za Ścianą byli 
rodzice. Z  drugiej strony zamiesz­
kali lokatorzy. Na górze też. W  
sąsiednim domku - również. Ź  cza­
sem lokatorzy tak się rozgościli, że 
dawnym gospodarzom dośłownie 
nie zostało miejsca; zachowują się 
pewnie. Obok rynek, więc o przy­
padkowych gości też nietrudno.

Trzy lata temu jeden z domków 
zwalono. Nawet niewiedzą dlacz­
ego, bo nie był w złym stanie. Nic, 
na tym miejscu też nie zbudowano. 
Pusty plac po nim to tylko utra­
pienie, bo mieszkańcy z pobliskich 
domówzwalają tu śmiecie. Jedynie 
komu się powiodło, to lokatorom:
* rodziny z tamtego domu otrzy- 
mały mieszkania w  nowych blo-

kach. A  rodzina Zacharewiczów 
zmuszona została patrzeć na pusty 

'  plac, gdzie stał ich własny dom. 
Zresztą czy tylko patrzeć! Bez 
przerwy muszą go sprzątać, bo jak 
może istnieć taki śmietnik obok? 
Oni przecież są gospodarzami

Piotra Zacharewicza spotkałam 
akurat przy takim zajęciu. Wymia- 
tałśmiecie.

- Gdy wyszła ustawa, żona wraz 
z siostrą zamarzyły, by przywrócić 
swą dawną uszczuploną (jeden 
dom) własność. Nabiegaliśmy się

W r a c a l a c  d o  t e m a t u

po urzędach, ale dom i parcelę 
obok odzyskaliśmy - mówi gospo­
darz. - Na razie to żadne szczęście, 
wręcz odwrotnie - same utrapienie. 
Proszę zobaczyć, dom zaniedbany, 
parcela zabudowana składzikami, 
garażami. Te pierwsze to swoiste 
meliny pijaków, którzy tu się zbie­
rają wieczorami. Człowiek dosłow­
nie boi się wyjść na własne podwór­
ka Nie zapominajcie, rynekobok - 
dzielnica bardzo ruchliwa.

A  garaże! Jakoby stoją tu nie-; 
legalnie, ale nawet niewierny, kto je 
zbudował, kto jest właścicielem, 
czyli szukaj teraz, człowiecze, wiat­
ru w polu. A  kiedy znajdzie my właś­
ciciela, to co, mamy się z nim pro­
cesować?

Jak spojrzę na to, co otrzyma­
liśmy po latach 40 - to przerażenie 
ogarnia - taka ruina. Ogrodzenia 
ani śladu, dom zapuszczony. Zjego 
zwrotem nie tylko nie jesteśmy bo­
gatsi, lecz odwrotnie, biedniejsi. 
Mieszkania swego nie możemy roz­
szerzyć dni o metr kwadratowy, bo 
wszędzie mieszkają ludzie. Na ulicę 
ich nie wyrzucimy. Gdyby sami

zechcieli się wynieść, to znaczy, że­
by byli bogaci, to mogliby zbudo­
wać poza kolejnością mieszkanie 
czy dom. Ale są niezamożni. Czyli 
faktycznie mamy dom na papierze. 
Jesteśmy właścicielami, ale mieści­
my się nadal w swoich pokoikach. O  
komornym nawet nie mówię - to 
czcze pośmiewisko - 5,8 rubli. Za  
to nie kupię bochenka chleba, a co 
dopiero mówić o remoncie, na 
przykład* dachu. Kiedyś właściciel 
żył z komornego - dziś lokatorzy 
żyją naszym kosztem, bo sprzątanie 
terenu, wywóz śmieci  ̂remont do­
mu -to nasza, gospodarzy, sprawa. 
Wzięliśmy sobie ogromny kłopot, a 
zdrugiej strony, nie sięgnęliśmy po 
cudze i jak mogliśmy nie wziijć, 
przecież to dom dziedziczny, czyli 

- ojcowizna żony. |
Takie rozdarte uczucia ma nie 

tylko rodzina Zacharewiczów. 
Skontaktowałam się z wieloma 
właścicielami odzyskanych domów. 
Ona Blażiene z ulicy Cziurlionisa 4 
wraz ze zwróceniem domu na 
próżno obija urzędy, żeby mieć so­
bie osobną kuchnię- dotychczas 
dzieli ją z lokatorami. Sądziła, że 
gdy odzyska dom, to będzie miała 
wreszcie swą własną. Ale jej marz­
enia zostaną tylko marzeniami.

- Zrozumieć należy też lokato­
rów - mówi kierownik działu do 
spraw obywateli zarządu miasta 
Wilna Leonas Zehraras. Dla nich to 
teżogromne przeżycie. Kiedyś zos- 
tali wsiedleni do takich ju ż  
państwowych domów w większości 
bez wygód, ciasnych. TtyleJat prze- 
mieszkali, płacili uczciwie komor­
ne. Dziś raptem znajduje się właś­
ciciel i dom zostaje mu zwrócony. 
Gdzie mamy ich wysiedlić? Propo­
nujemy, o ile sami Chcą, parcelę 
(bez kolejki), długoterminowy 
kredyt na budownictwo oraz 
mieszkanie spółdzielcze. A le  
oczywiście mogą to zrobić co 
młodsi, obrotniejsi. A  w większości. 
lokatorzy tych domków są w  
podeszłym wieku.

Jak nadmieniliśmy powyżej, 
zwrócono domy dla 30 właścicieli. 
Na rozpatrzeniu pozostaje jeszcze 
160 spraw. Czasami są one bardzo 
zawiłe, gdyż znajduje się kilka pre­
tendentów do domu, wtedy sprawy 
rozstrzyga sąd. _  .

Zresztą, gdy odwiedziłam gos­
podarzy, którzy odzyskali swe do­
my, ogarnęło mnie bardzo minoro­
we uczucie. Powiodło się killęu' 
właścicielom w Wilnie, w  których 
domach nie było lokatorów, ale są 
to tylko pojedyncze przypadki W  
pozostałych gospodarze na dzień 
dzisiejszy pozostali papierowymi 
właścicielami. Mają dom na papie­
rze, a w życiu zamiast radości mają 
wiele nowych kłopotów.

Helena GŁADKOWSKA

M f l W ł  a k c e n t y  w l l . » ń » i r j ft

" L o t  w przestrzenj .
1988 roku zorganw , 

t*tońre«raazepoko<!z'™|IUii#̂
A  więc, jttt"Lo,

wmjź człowiek, z p S ^ f . ł ,  
dramatyczna droga zc £ ? ”>  h 
tęsknota do m a  5 _ T ^ ISc*>. i

Wilno ostatnimi laty nie ma 
szczęścia do pomników. Te, które 
powstały podległy zburzeniu, a o rzeźbę 
dekoracyjną zawsze było trudno. 
Wznoszono raczej monumenty. A  tak 
się prosi do szarych monotonnych 
nowoczesnych dzielnic. Dlatego, gdy te 
powstają, zawsze cieszą wilnian.

Ostatnia, o której mowa, jest 
nietypowa, jest to bowiem dar dla 
Litwy. Rzeźba "Łotw przestrzeni" us­
tawiona została przed gmachem 
"Lietuvoe spauda" na Karolinkach. Jq 
autorka to plastyczka z Ameryki Elena 
Urbaitis. Ma oda na swym koncie 
zarówno pokazy autorskie, tak też 
udział w wystawach zespołowych. W

tęsknota do swq ZKn^?ftfic°*. to
nowa abstrakcyjna forma.
ją więc sami.

Na zdjęciu; Elena Urbaiii. 
vego najnowszegoswego najnowszego "Lot »  

strzeni", którego ot* 
przed kilkoma dniami

T y l k o  n i e  k w i a t y

Ostatnio byłam świadkiem dosyć 
nieprzyjemnego zajścia, gdy policjant 
nie pozwalał staruszkom na alei Gie­
dymina sprzedawać kwiaty, gdyż należy 
to robić na rynku. Taki bowiem handel 
uliczny bardzo p6ujewidok miasta. J 

Przejdźmy się ulicami Wilna - czego 
tu nie ma: kioski, stragany, połamane 
skrzynie, ciężarówki z towarem w

dowolnym miejscu. Przy tym mn<fcwo 
śmieci, odpadów. Czy nie <** 
widoku miasta? Co prawda, pnyM  ̂
komuś ogromne zyski.
' Tu natomiast stare kobiety*!"̂

dawały wyhodowane w swych opał­
kach kwiaty. Przecież todla nich doł­
kowe źródło utrzymania. A 
pierwszy raz się »ty kam z w#* 
dzeniem, że kwiaty psują widok masa 
Zawsze upiększały. -

'  K lzubjwcka

Zapomniany S.Batory
O  n a z e w n i c t w i e  u l i c  w  N o w e j  W i l e j c e

Cóż z tego, że na początku ro­
ku jednej z ulic wileńskich 
zwrócono imię króla Stefana 
Batorego (1533.IX.28 -
1586.XIL 12). Dotychczas ulica ta, 
składająca się z odcinków ulic 
Polocko (Połocka), Kojelaviciaus 
(Kojałłowicza), Żaliakalnio, Leleju 
i Pramones (bo.właśnie tak 
przeprowadzona została nowa 
trasa autostrady, dwukrotnie

ul Polocko - byłej ulicy Vilniaus 
(Wileńskiej), Gegużes 1-osios (1 
M aja), która _w_ okresie 
międzywojennym była przed­
łużaniem Traktu Stefana Batore­
go. NazwaTrakt bardziej pasuje dó 
autostrady, która od ronda Olandu 
(Holenderni) zstępuje na uL  
Polocko i strzela prościutko na 
kierunek Połocka, zahaczając 
dolinę Wilenki obok Puszkarni,g M  uwuKromie aoitnę Wilenki obok Puszkami.

'WiUe?,“')’niC zatożonej Praez frdta. Dlatego 
™  v .i!?  ^mieniem kró- bardz^odpowiedniabyłabytusta- j  „  uu ivu igu i U lh
a. Króla, który był założycielem 
Wileńskiej Alma Ma ter, który w 
Połocku źałożył Kolegium  
Jezuitów, której rektorem m.in. był 
brat Kojałłowicza, rektora Uni­
wersytetu Wileńskiego. Właśnie je­
go imię nadano ciągowi dalszemu

ranazwa-Trakt Stefana; Batorego, 
jak i Juodasis traktaś (Czarny 
Trakt) zamiast Juodasis kelias 
(Czarna droga).

Tegosamego dnia, gdy ukazała 
się w "K.W." wzmianka Heleny 
Gładkowskiej, zobaczyłem robot­

nika z drabinką* i tabliczkami 
ulicznymi, przechodzącego 
szerokie pasmo autostrady akurat 
przed budynkiem sądu w Nowej 
Wilejce (byłym rajkomem). Przy­
pomniałem, że nawet "K.W.", 
podając adres tej instytucji, napisał 
nie de ju rę a de facto - ul. 
Pramones. I co poradzić, kiedy i 
pracownicy sądu, i przechodnie do­
tychczas widzą i wiedzą tylko "Pra­
mones 9", bo zamiany jeszcze nie 
dokonano* i zadekretowana 
uLŚ.Batorego nadal jest zlepkiem 
strzępów o Różnych nazwach. 
Autorka pociesza czytelników, że 
dom nr 38 na samym końcu uL 
Syrokomli, odcięty autostradą, 
został zaliczony do uLS.Batorego, 
ale to też raczej na papierze, bo 
figuruje tam nadal dawna tabliczka. 
Zapomniano i o ostatnim domu ul. 
Polocko 210, do którego trakt 

"S.Batorego nie dociera, który 
powinien .pależeć do uL Kojelavi-

ciaus. Takich zagubionych domów 
jest więcej - to całe skupisko 
dawnych nr 5-25 byłej uL Vilniaus, 
teraz Kojelayiciaus. Dopóki nie 
było autostrady, skupisko to 
stanowfloswoistość urbanistyki: od 
jednej strony stolicy do drugiej 
prawie kilometr, pośrodku rzeka. 
Niebawem jezdnia na tamie 
kuczkuryskiej rozwali się i dojazd 
da drugi "bok” ulicy stanie się 
niemożliwy - najwyższy czas 
przenumerować te domki do  
znacznie bliższej autostrady, o ile nr 
13 znalazł się aż za autostradą. 
Podobny los czeka jednostronny 
strzęp uL Leliju i odcinek ulicy 
Żaliakalnio.

Autorka wzmianki nie powinna 
martwić się o WSyrokomlę. Nie 
zostaliśmy o tyle mieszczuchami , 
stolicy, żeby dać pokrzywdzić tu­
tejszego poetę, chociaż kto wie. W  
Wilejce manty cały bukiet poetów 
-obok uLSyrokomli znajduje się uL

Aloizy Paszkiewicz-Ciotfeijjj*

W ilejce w  1905, w  P a w i l t g ^
uL Jakuba Kolasa, gdzie
je g o  teściów, nawet Janko Kup* 1

który m ieszkał na 
został "wysiedlony* d° .
Wilejki, która żartem, ale niew* 
podstawcie jest nazywana 
stolicą Białorusi-z powod° ^
procentu przesiedleńców z .
k r a ju .D z ń w t y m z b ie g ie p w s z y ^

trzy ulice poetów b*ałollLrf. 
znajdują się akurat obok ̂  . y 
kich trzech biblioteki 
Nowej Wilejce. Poetom
sięwięc lepiej niż monarcho .

P.S. Tydzień po napJ***  
notatki przekonuję

[m ienił tabliczki d w u j^ y j^ p j 
litewskie. Jak długo będą® ̂  

SJJatory7
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problem m a r c h e w k i
«w k»o«=go  w rocw  i ftuH

onuiinn loda wym«*a

owoce, wanywa 
•"''iSohtwopnyn^islnychwa- 
j>W ̂ L./™krńi»».witamin i 10I1 mi-

j^ g as  może spowoaowac różne 
ęj^LponicważsJdadnikówiyeh

g B s s s s ^ -
^ S a u ly c a i i t U le m - lo n ie  

trudności, ale zimą...
Zwykle już w początkach lala pra-

Wileńskiego Państwowego 
Sdaorstw a Warzywno-Owoco- 
^rańd jć ia li się w różne krańce 

ZSRR, aby porobić zakupy na 
pozawierać kontrakty na dos- 

uw do Litwy ziemniaków, cebuli, 
buraków. I dostawy te byty 

^ iw a on a c . W tych czy mnych 
iloiciach zawsze bvły obecne w 
sklepach, na naszym stole. Jak 
przedstawia się sprawa z 
oopitneniem w warzywa i owoce na 
2ńnę obecnie?

Przedsiębiorstwo Warzywno- 
Owocowe zbankrutowało i  rozpadło 
ńę. Cięść sklepów zostałaspry*va tyzo- 
wana, część trwa w stanie "mewazkoś- 
(f.

Tfcebapowiedzieć.że prywatyzacja 
tqbnn̂ pczebiega bardzo ospale i nie 
wróżynim niczego dobrego. No bo w 
kalendarzu wrzesień - a my w maga­
zynach nie mamy dosłownie zgniłego 
wwiniiiM. Kiedy ogłaszano prywaty- 
ziqę, nikt niezastanawiał się nad spe­
cyfiką tej czy innej branży handlu. Ry­
sek wszystko wyrówna i odreguluje - 
2deq<dcwana Nikt nie zastanawiał się 
nad tym i nie wyznaczał terminów - jak 
długola prywatyzacja ma przebiegać, 
czynie zbiegnie się z jakimś innym zj a- 
wiskianw gospodarce. No i zbiegła się

- rozpoczęto prywatyzowanie branży 
warzywno-owocowej akurat w okresie, 
gdy trzeba robić zapasy na zimę.

Ba, nikt nie pomyślał o opracowa­
niu ustawyo bankructwie, więc przed­
siębiorstwa bankrutują tak jakoś ni­
jako, bez określonych terminów i pra­
wideł, co utrudnia prywatyzację. Nikt 
nie zastanawiał się nad tym, kto tei 
będzie odpowiadał za negatywne wy­
niki piywatyzaęj L Więc giną środki, in­
wentarz, pomieszczenia niszczeją i nikt 
za to nie ponosi odpowiedzialności.

Zaślepieni rynkiem byliśmy pewni, 
Ze sam wszystko odpowiednio ustawi, 
że wszystko będzie się odbywało samo 
przez się: w miejscu państwowych 
przedsiębiorstw i zakładów powstaną 
prywatne, te prywatne od razu będą 
umiały działać, będą miały odpowied­
nie kontakty i środki

Nie stworzono ustawy o rynku, 
nikt nie prognozował, nikt nie 
przewidział jak wszystko będzie się 
rozwiała No i mamy wyniki; zima na 
nosie, a magazyny warzyw i-Owoców 
świecą pustkami.

Niektórzy twierdzą, że prywatna 
inicjatywa zaspokoi zapotrzebowanie 
na najniezbędniejsze towary. A le  
spójrzcie, co dzieje się na wileńskich 
bazarach: nie ma tu marchewki, 
buraków, kalafiorów, ziemniaki drogie, 
kapusta również i mało jej. Czyżby nikt 
z mieszkańców Wileószczyzny nie 
przewidział, jak się będzie rozwijała 
prywatyzacja, nie założył plantacji ce­
buli, kapusty, buraków? Czyżby aż tak 
byli pozbawieni wyobraźni i żyłki ko­
mercyjnej? Przecież dziś na bazarze 
jedna marchewka kosztuje 4-5 rubli! 
22otażyła!

Jak powiedział zast kierownika 
mięjskiegowydziału handlu A . Aksti- 
nra, na dziś z 31 sklepów owocowo-wa­
rzywnych sprywatyzowały się tylko

dwa. Pięć czeka na kolejkę, 19-w ogóle 
nie ma żadnego programu, według 
którego mogłyby działać. Z  11 maga­
zynów tylko dwa zostały wykupione.

-Oczywiście te dwa magazyny i dwa 
sklepy nie zaopatrzą zimą miasta w 
ziemniaki, buraki, kapustę, marchew. 
Gdzie pan widziwyjście? - pytam pana 
Akstinasa.

- Ponieważ zostałem zdegradowany 
na stanowisku, więc nie boję się mówić 
prawdy-śmieje się. - W  danej sytuacji 
bez pomocy państwa niewy grzebiemy 
się.Trzeba okołoSOO min kredytów na 
warunkach ulgcmych, aby móc porobić 
niezbędne zakupy. Podobno Samorząd 
Wilna wystosował odpowiednią "notę" 
do rządu, ale odpowiedzi jeszcze nie 
otrzymał.

Zatelefonowałam do spółdzielców, 
do”Lietkoopsajungi". Rejon wileński 
podobno nie uskarża się na brak war­
zyw i robi zapasy. A le to rejon. Stolica 
nie została uwzględniona w tych pla­
nach. Co będzie robiła?

Zarząd handlu żywi nadzieję, że 
badylarze i spekulanci pomogą. Ale wa­
rzywa i owoce - to przecież nie butle ż 
coca-colą, czy pomarańcze, które moż­
na przewozićw skrzynkach i które dos­
konale się zachowują zimą.

Najważniejsze, że brak jest jakiejś 
koordynującej sity, która by obliczyła 
ile czego trzeba i zatroszczyłaby się o 
dostawy. A  może jesteśmy tak zasko­
rupiali, że wydaje się nam, iż nic nie 
może egzystować bez scentralizowa­
nego zarządzania?

Możliwe. Tym niemniej nie należy 
zapominać, żebrak witamin - to szkor­
but, zaburzenia wzroku, obrzęki, kur­
cze mięśni, zapalenia, zaburzenia psy­
chiczne. Więc chyba jednak.trzeba o 
tym pomyśleć. Chociażby w przejścio­
wym okresie od ... socjalizmu do ka- 

• pitalizmu.

Jest dobra na w s z y s t k o
Marchew posiada prawie całyzes- 

twmakro-imikroelemen tów potrzeb- 
aydidoprawicfiowego funkcjonowania 
organizmu.

Nastolatka, która ma kłopoty z 
cerą, powinna codziennie gadać 2 
“ krołwnei umyte marchewki.

Jefli nartipifTnicobciążasz swe oczy 
Pfaeą - szukaj pomocy w marchwi. 
**roten z marchwi, pod wpływem en- 

wytwarzanych przez wątrobę • 
Prceki7tilca się w witaminę A, która 
Kąt niezbędna dla prawidłowego fun- 
“3®W8nia wzroku.

Miejsca zaatakowane liszajem 
°altiy pokryć tartą marchwią wymie- 

zodrobiną mąki ziemniaczanej.
•“  “ “ Pres przykryty ceratką

pozostawiamy na 1-1,5 godz. Zabieg 
powinno się powtarzać aż do zniknię­
cia liszajów. -

Na odmrożone ręce, twarz, nogi 
należy nakładać okłady zliści marchwi. 
Liśde trzeba uprzednio zmiażdżyć, wy­
cisnąć sok, rozcieńczyć wodą ( 1:1). 
Otrzymanym płynem zwilżyć odmrożo­
ne miejsca, przykryć ceratką i pozo­
stawić na 1 godz.

Po trzydziestce pomożesz swej uro­
dzie pijąc codziennie szklankę soku z 
marchwi. Zapobiega powstawaniu 
zmarszczek.

Glisty przewodu pokarmowego 
można usUnąć zjadając w ciągu doby 1 
kg surowej marchwi i nie przjjmując w 
tym czasie innego pokarmu. Natomiast

owsiki usuwa się przez regularne ga­
danie na czczo i wieczorem, przed 
udaniem się na spoczynek, 1-2 mar­
chewek.

Osobom otyłym radzimy również 
spożywać marchew. Surowa marchew 
ma właściwości przyśpieszające prze­
mianę materii, jest sycąca i niskoka- 
loryczna.

Podobnie zagorzałe palaczki mogą 
poprawić cerę spożywając marchew 
lub sok z niej.

Z m y ś l ą
" ^ m a r c h e w k a

m . J I ^ BroriMmc*kowitybrak
S S lJ ^ P ^ N ę t a k ą o t o k o n -
^M ard jtw  ooyśdć, starkować na 

uraczan ,̂ przesypać solą i ubi- 
"  ałoikach-twistach. Na- 

Sg«*J »gćw ieczka i wstawić do 
Będzie stała całą zimę.

z  PAPRYKI

Paprykę, pomi- 
^ £ 2 5 * “  Pasemka, przesypać 

7  “ danych słojach 1

0 cBT WINNY

Elazdka nasienne

a ^ r ^ łxpadyumyć*aajlenfci?^^," wykroić. Naczynie, 
*oreo? z niedużym ot-

;  P B * ’ * 4- Wsypać 
g i l i s K ? .  **5* Ilością letniej 

wody, aby były nieco

^ ^ & tr̂ ! iaćniocniqszy
Pbsk^i^L^ać^Jkruw proporcji: 1 

O i * ^ ! Wc""a <»llwody. 
^owej tamponem z

postawić w 
20 stopni C. Po 

fermentacji płyn 
fU ju^^tru jony przez gazę lub 

^ aewa®y butelek, korkuje-

o z i m i e
my, lakujemy i przechowujemy w ciem­
nym pomieszczeniu. Jeśli ocet ma być • 
mocniejszy, należy po ustaniu burz­
liwej fermentacji przestawić butlę do 
pomieszczenia nieco chłodniejszego i 
driągpąi* płyn po Upływie 8-10 tygodni 
Można go wówczas zagotować i zlać 
do butelek.

Ocet otrzymuje się także z 
wytłoczyn owocowych pozostałych po 
wyrobie wina, zalewając je letnią 
wodą (0,51 na 11 wytłoczyn) i dodając 
1 łyżkę cukru na 11 płynu.

MARYNOWANA CEBULKA

1 kg małych cebulek, 1721 octu 
(6%),sól, na 11 octu - 5 dkgcukru i 1/2 
przypraw(zieleangielikie, pieprz, liść 
laurowy).

Małe cebulki (dymkę) obrać, 
umyć, obgotować w osolonęj wodzie, 
odcedzić, osączyć, ułożyć w słojach i 
zalać zimnym octem (6  % ) uprzednio 
zagotowanymzdodatldemcukru i przy­
praw. Zakleić słoje celofanem lub ob­
wiązać pergaminem.

ŚLIWKI WOCCIE

1 kg mało dojrzałych śliwek węgie­
rek, 1/4 1 octu (6  %), 25 dkg cukru, 
kilka goździków, kawałek cynamonu.

Śliwki umyć, osączyć, nakłuć ostrym 
patyczkiem, ułożyćw słoju. Zagotować 
3/4 1 wody, dodać ocet, cukier.

przyprawy i zagotować. Następnego 
dnia zalewę zlać ze śliwek, zagotować 
pod przykryciem i znów zalać śliwki. 
Czynność tę powtarzać cztery razy. Po 
ostatnim zalaniu zalewą, śliwki ostu­
dzić. Słoiki obwiązać pergaminem. 
Przechowywać w suchym, chłodnym 
pomieszczeniu.

GRUSZKI W  OWOCOWYM 
SYROPIE

1 kg gruszek, 0,5 kg cukru, 1/2 
szklanki wody, 1/2 szklanki octu, 
kilkanaście goździków.

Gruszki umyć, cienko ,obrać, 
skrócić ogonki'i wrzucić do syropu z 
cukru, wody, octu i goździków. 
Gotować powoli aż staną się szkliste 
(około 1 godz.). Przełożyć do słoików i 
zamknąć.

PAPRYKA MARYNOWANA

1 kg papryki czerwonej lub żółtej, 
1/5 szklanki octu, szklanka wody, kilka 
goździków, ziaren angielskiego ziela, 
pieprzu, szczypta estragonu, szczypta 
otartej gałki muszkatołowej, sól, 
cukier.

Umytą paprykę wrzucić do wrząt ku 
i odcedzić. Zanurzyćwzimnejwodzie i 
ewentualnie obrać. Przekrajać, 
oczyścićz pestek, ułożyćw słoikach po­
krajaną w paski lub włożoną jedna w 
drugą. Zagotować ocet z wodą oraz z 
przyprawami i wrzącą zalewę wlać do 
słoików. Zamknąć i pasteryzować 15- 
20 minuiw tein. 90 stopni C.

Co trzeba wiedzieć 
o warzywach 

i owocach

Owoce i warzywa należą do produ­
któw niskokaloryczny cb ze względu na 
znaczną zawartośćw nich wody - od 65 
do 96 proc. Węglowodany występują 
w warzywach w postaci skrobi, cukrów 
i błonnika. Takie warzywa korzeniowe 
jak buraki, marchew wykazują dużą za- 
wartośćcukrów,strączkowe i ziemniaki 
- dużą zawartość skrobi. Błonnik znaj­
duje się we wszystkich warzywach, z 
tym, że jego ilość jest niejednakowa, 
nieznaczna w pomidorach, a bardzo 
dużawdojrzałej kalarepie.

Warzywa, oprócz strączkowych, 
zawierają minimalne ilości białka. Biał­
ko roślinne nie od grywa większej roli w 
organizmie człowieka. Wartość odżyw­
cza warzyw polega przede wszystkim 
na obecności witamin i składników 
mineralnych.

WITAMINA C, czyli kwas askorbi­
nowy, reguluje w organizmie 
prawidłową działalność fermentów' i 
Mrmonów, sprzyja wytwarzaniu dał 
odpornościowych oraz przyśpiesza 
krzepnięcie krwi. Niedobórwitaminy 
C bywa przyczyną osłabienia, bólu 
stawów i głowy oraz zmniejszenia 
odporności na choroby zakaźne. 
Długotrwały brak tej witaminy może 
spowodować nawet takie objawy jak 
obrzęki dziąseł.

Największą ilość witaminy C zawie­
rają: owoce dzikiej róży, porzeczki, po­
ziomki, maliny, agrest, pomarańczę, 
cytryny oraz wszelkie odmiany kapus­
ty, brokuły, rzeżucha, papryka, nać 
pietruszki

Trzeba pamiętać, że wsqrs(lde 
witaminy, a zwłaszcza C, są bardzo 
nietrwałe. Niewłaściwe przygotowanie 
potraw może spowodować ich straty 
sięgające do 90 proc.

WITAMINA A występuje w cwo- 
cach i warzywach pod postacią pro­
witamin, z których organizm człowieka 
wytwarza właściwą witaminę. Są to 
żółte barwniki roślinne^- głównie 
karoten. Witamina tajest niezbędnym 
czynnikiem w kształtowaniu pra­
widłowego wzrostu - i rozwoju 
szczególnie młodych organizmów. Ma 
również dodatni wpływ na organ 
wzroku. Przeciwdziała zaburzeniom 
układu nerwowego i zwiększa odpor­
ność organizmu ludzkiego na różnego 
rodzaju zakażenia. Brak witaminy A  
powoduje m.in.zahamowaniewzrostu, 
rogowacenie nabłonka i upośledze­
nie wzroku.

Najwięcej karotenu, czy li witaminy 
A  zawierają: marchew, szczypior, 
sałata, szpinak, brukselka, jarmuż, nać

pietruszki, boćwina, groszek zielony, a 
z owoców - morele i melony.

W ITAM INY Z  GRUPY B od­
grywają podstawową ro lę  w przemianie 
węglowodanów, gospodarce wodDej or­
ganizmu i w procesie oddychania tkan­
kowego. Brak w organizmie witamin 
tej grupy powodtjje schorzenie układu 
nerwowego, paraliż kończyn oraz ubyt­
ki w kącikach ust.

Po warzyw, które zawierają wita­
miny z grupy B należą: brokuły, ka­
baczki, ogórld, selery, pory, cebula, 
czosnek, a z owoców - gruszki i śliwki.

Oprócz witamin warzywa są rów- 
nieżcennym źródłem składników mine­
ralnych, jak wapń, fosfor 1 żelazo. 
Wapń, podobnie jak fosfor, jest jed­
nym z podstawowych składników koś­
ci. Niedobór wapnia w  organizmie 
hamuje rozwój tkanki kostnej 
powoduje jej kruchość i osłabienie, a 
przy równoczesnym niedoborze 
witaminy D -wywołuje krzywicę.

Fosfor Bierze udział w przemianie 
materii Wchodzirównieźwskłaij tkań 
ki nerwowej.

Żelazo jest składnikiem barwnika 
krwi, czyli hemoglobiny. Brak żelaza w  
organizmie prowadzi do schorzenia 
zwanegoanemią.

Oprócz tych trzech wymienionych 
składników,war^wa zawierają również 
niewielkie ilości potasu, sodo i mag­
nezu Wpływają one na przemiany 
zachodzące w ustroju człowieka 
regulują ich przebieg. Wartość 
odżywcza warzyw polega na dostarcza­
niu organizmowiwitamin i składników 
mineralnych. Zapotrzebowanie na te 
shlarinłH pożywienia zależy między 
innymi od takich czynników jak wiek 
człowieka, płeć, rodząj wykonywanej 
pracy. W  zamieszczonej tabeli ilustru­
jemy prawidłową dzienną normę spoży­
cia warzyw i owoców. Norma ta jest 
tylko orientacyjna i ma na celu ułat- 
wienieplancwania jadłospisów.

Grupa ludności i 
rodzaj zajęcia Wiek Warzywa,

owoce ziemniaki g

dzieci 1-3 550 200

4-6 550 250
V  7-9- 600 300

10-12 6S0 450 .

młodzież
chłopcy 13-15 70Q 650

dziewczęta 16-20 700 650

13-15 700 500
16-20 650 450 '

mężczyźni
praca Siedząca 650 ~ 400

praca umiarko­
wana, czynna 650 550 '

pracadężka 700 700

praca b. ciężka 700 750,
Ićoblęty!

praca siedząca. 600 350
umiarkowanie
czynna 600 450

pracadężka 700 600
praca kobiet 
ciężarnych 700 400

praca ma lek 
karmiących 750 400

Osoby starsze 
powyżej 60 lat 350 400

Kołamnę przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Nad urwiskiem (4)
*  Śpiewa Tamara Cucyjewa, zna­
na śpiewaczka Kaukaskich M i­
neralnych Wód. Sopran. Jest 
„MagniJfieat" Bacha, aria Kleo­
patry z „Juliusza Cezara" Hep- 
dela, Mozart, Wagner. Publicz­
ności niewiele- Widocznie stali 
bywalcy. Śpiewaczka ma mocny 

■głos, jest świetny - akompania­
ment i dobra akustyka, na dwo­
rze szaleje burza. A le  coś roz­
dziela tę pełnię. N ie mogę uciec 
przed spojrzeniem 'Czarnej M a­
donny; wciśniętej w  kąt świąty­
ni czy  nieświątyni. I retorycz­
ne pytanie: i „Za jakie grzechy 
ta poniewierka?".

Gdyby to tylko tyle! Przed 
półtora rokiem kościół wynajęła 
na 10 lat Nowoapostolska Cer­
kiew. Prowadzi ją  Niemiec. Fi­
nansuje —  Monachium. Sekta ta 
nie ma symboltf świątyni. Mod­
lą się wszędzie, gdzie się da._ 
Tymczasem arendowali katoli- 

• cki 'kościół. Zbierają się akurat 
w  tych dniach, co Polacy. Zwią- 

~ zek Polaków próbował porozma­
wiać z nowóapostolcami. Przy­
szli, posłuchali ich modlitw, po 
czym prosili o  rozmowę starsze­
go apostoła. Spo jrza ł. tylko i 
sucho odparł: „Do w idzenia!M.

Związek Polaków zastanawia 
się, co by tu dalej począć. K a­
tolicy nie mają tyle pieniędzy, 
co nowoapostolcy. N ie  wynaj­
mą więc świątyni.. M oże by je ­
szcze porozmawiać z  merem 
miasta Jurijem W asilijewem. W  
zasadzie jest demokratą. W  przy­
szłości chciałby.; połączyć wszy­
stkie związki narodowościowe 
w Piatigorsku. Polakówf Bułga- ’ 
rów, Koreańczyków, Ormian, 
Greków, Żydów. M oże byłby 
wyrozumiały w  tej tak drażli­
wej dla Polaków sprawie.

Błysnęło, zagrzmiało, lunęło. 
Rozpętała, się burza. Czysty- gość 
na Kaukazie w  godzinach po­
południowych. Jakże przyjemnie 
była  siedzieć w  tej chwili przy 
gorącej herbacie wśród ' swoich. 
Nieważne, że większość osób 
widziałam po raz pierwszy! N ie­
ważne, że rozmawialiśmy raczej 
po rosyjsku. Symboliczny ko­
niak i  pierwszy toast: za pięk­
nych pań po raz pierwszy. Takie 
to polskie. Takie to swojskie.

Rozmawiałam z wnuczką ko­
zaka, kapelmistrza w  wojsku De- 
nikina, który, w iem y ideałom, 
sttacił kiedyś głowę. Z  Heleną 
Ancewicz. Kobietą* o delikatnych 
rysach twarzy i  oczach marzy - 
cielki. Z przyjemnością słucha­
łam je j egzaltowanej opowie- 
ścr./V*-

Babcia moja, Ancewiczowa,. z 
Kalwarii W ileńskiej pochodziła. 1 
Ja, proszę pani, byłam w . "W il­
nie. Kocham W ilnof N a  piersi 
rtoszę złoty medalionlk z Matką 
Boską Ostrobramską; W ierzę  w 
Je[ opiekę. Mamusia moja i ta­
tuś^ mieszkali w  Warszawie. I 
na Krakowskim- Przedmieściu, i - 
pray A lejach Jerozolimskich, ą 
później przy Nowym  Swiecie. 
Mamusia śpiewała w  warszaw­
skim zespole „T e cztery". Pod­
różowała dużo. Tatuś był -przed­
stawicielem firmy „Arnold Fibi- 
g ię f1'.

W  czterdziestym szóstym ’w y­
szłam za mąż za Rosjanina, któ­
ry był -w Wojsku Polskim. N ie ­

fortunnie, proszę.' pani, bo się 
potem rozwiodłam. A le  to po­
tem, Tymczasem razem z- mamu­
sią przyjechałyśmy- . za mężem 
dp; Piatigorska. Mamusia moja 
uważała się za Rosjankę,.. Tatuś 

- i  brat byli wtedy u Andersa. W  
Warszawie ucżyłam się w  gim­
nazjum imienia Marii Curie-Skło- 
dowskiej. Tu, w e Władykaw- 

~  to dawne Ordżonikidze 
chyba? —  da, da, Ordżonikidze!.,

I To- tu ukończyłam szkołę muzy­
czną. Wykształcenie otrzyma­
łam dobre, bo pracować mi było 
łatwo. Przez cały czas mam do 
czynienia z  muzyką. Teraz kie­
ruję chórem i w  szkole średniej 
uczę muzyki.

Ja nie powiem, kocham Pia- 
tigorsk, ale tęskni się za Pol­
ską bardzo. Kiedy tu przyjecha­
łam, Tnie mogłam zadzwonić do 
Polski. Pewnego razu pojecha­
łam do Moskwy. Córeczka 
dziesięć lat wówczas miała. Pa­
miętam, była W igilia, godzina 
szósta po południu. Zadzwoni­
łam do taty. Dwa słowa powie­
działam i  w ięcej nic ze •wzru­
szenia nie mogłam z siebie w y ­
dusić. A  ojciec: „A lu , jak  moż­
na, przecież zupełnie zapomnia­
łaś mówić po polsku]"  i  zaczął 
po rosyjsku. Odtąd przysyłał mi 
pismo „Nasza O jtzyzna11. ||

Po trzydziestu latach pojecha­
łam do Warszawy. Stała m i' w 
oczach tamta, z lat ’ wojny, ca­
ła w  gruzach. Miasto-ruina. A  
teraż Zobaczyłam czerwone da­
chy Starówki i  zieleń, i wszy­
stko piękne jak  z bajki. Płaka­
łam...

- * M o je  dzieci są dumne z pol­
skiego pochodzenia. I córka Li­
liana, 1 syn M ich a ł.. W nuki po 
polsku rozmawiają i b iegle czy­
tają. W ładek, W iktoria i naj­
młodsza, siedmioletnia Nadzie­

j a .  Tak chciałam, żeby ojciec , 
jednak był ze mnie zadowolo­
ny. Choć nigdy nie m ógł nam z  j 
mamą przebaczyć, że przyj echa-' 
łyśmy do Sowietów. N ie  ży je  
już; Z m a r łw  Polsce. Mamusia
—  tutaj zmarła. Brat w  Am eryce 
mieszka.

Związek Polaków nasz 5  to 
moje dawne marzenie. Prosiłam 
i  ̂ prosiłam koleżankę: „Zosia,
załóż tu „Polonię-11! T y  masz. 
w ięcej - czasu. N o  i Zosia, w ie le  
w  organizacji Związku pomo­
gła. Jest teraz zastępcą prezesa 
ds. religii.

Zosia Łempicka też tu z Pol­
ski przyjechała. W  pięćdziesią­
tym siódmym.

Pierwszy raz zobaczyłam ją  
w  Ordżonikidze w  sklepie. Po 
rosyjsku mówiła z  mocnym pol­
skim akcentem. Chodziłam -za 
nią i--nie miałam odwagi po­
dejść. Później spotkałam ją  na 
rynku. I  też chodziłam z tyłu* - 
A ż  pewnego* ' razu, na poczcie, 
zaczepiłam. Była szczęśliwa. Od 
razu zostałyśmy przyjaciółkami. 
Bo ona też jakoś nikogo swego 
tutaj nie m iała.

Nad moją kolebką matka się
schyliła 

I  po polsku pacierz mówić
nauczyła...

—  Ja bardzo Chcę. do' domu, 
do Polski... —§§ N iebieskie oczy 
patrzyły na m nie smutno, pełne 
tęsknoty. Pan Leonard Borkow­
ski milczał przez chwilę. Potem, 
raz jeszcze powtórzył^ —  Bar­
dzo chcę do domu.£&- T  ^ciągnął 
dalej: g|| Kiedyś oglądałem w 

• telew izji reportaż z  Litwy. U- - 
czennićę pokazywano, taką ład­
ną, jasnowłosą. .Powiedziała coś 
no polsku i ja  zapłakałem. Gdy­
bym to ja  mógł tak ładnie mó- 
w ić f  —z pomyślałem wtedy. 
Chdąłem pojechać na- Wileńfez- 
czyznę mieszkać. Tam Polaków 
dużo. Potem myślałem, że jed ­
nak' wyjadę do Polski N ie  uda- . 
ło się ani tam, ani .tam.

Uródzony jestem na-W ołyniu. 
W e  wsi Butrym *pod Połonnem. 
Tam dużo Polaków. Stamtąd mo­
ja mama. Szlachcianka. Tata z 
guberni Homelskiej z  Bobrów. 
Też szlachcic, przystojny; husa- 
rem był, W  . Połonnem' ojciec 
uczył dzieci języka polskiego.,

Mama pracowała w  domu. W  do­
mu było nas siedmiu braci. Roz­
mawialiśmy ..różnie. A le  do mnie 
mama mówiła tylko po polsku. 
Czemuś wyróżniała mnie. A  ja? 
Ją się wstydziłem odpowiadać 
po polsku. Pamiętałem, jak  pe­
w nego, razu ruski chłopak rzu­
cił mi obrażliwie: „Palak l" i
popchnął do urwiska. Odtąd 
wiedziałem, że jako Polak zaw­

r z e  będę spychany w  dół.
W  dokumencie przecież je ­

stem Leonidem. * Poszedłem do 
pierwszej klasy. Nauczycielka 
robiła spisy uczniów. Pyta 
mnie o  nazwisko. Borkowski, 
mówię nieśmiało. A  imię? Chcia­
łem powiedzieć, ale się krępowa­
łem, bo wiedziałem, że jest pol­
skie. Burknąłem w ięc  coś nie­
wyraźnie. Kak? Leonid? —  
zapytała nauczycielka. —- Da, 
Leonid! —  ucieszyłem się.

W  Polsce byłem  ty lko  w  w o j­
sku. Pięć m iesięcy w  Częstocho­
wie. Parę razy zbliżaliśmy się 
do W arszawy, ale ’  n igdy nie 
udało się mi je j zobaczyć. W  
Częstochowie miałem narzeczo­
ną Stasię. Była córką jgospodyni, 
u której mieszkałem. Gospodyni 
zawsze smażyła mi ziemniaki, 
mawiając nieraz: ... „T o  jest Po­
lak, on to lub i", Polacy podob­
no przepadają za kartoflami z  
mlekiem. Stasię- kochałem i 
twardo postanowiłem ożenić się, 
z nią. Pisałem o tym  do mamy.

Potem naszą jednostkę prze­
rzucono z. Polski do Sojuza. Po- 
litruk, przechwycił m ój list do 
Stasi. W y w o ła ł mnie. w tedy i 
powiedział: „Polska —  to kraj 

 ̂ raczej przyjazny dla nas, ale jed ­
nak lepiej jest trzymać się od 
n iego yz daleka". - W tedy  też zna­
leziono , schowany przeze mnie 

-„G łos do Boga". Księgę tę przy­
w iozłem  ż Częstochowy. Chcia­
łem dać mamie. I znowu była. 
rozmowa w  cztery dfczy. Tym 

• razem ‘ bardziej cyniczna: „W eż, 
śam to ” W y rzu ć !",—  usłyszałem 
ostatecznie. Wziąłem , trzymałem 

^niechlujnie. A le  kiedy wyszed­
ł e m ,  nie wyrzuciłem ! modlitewni­

ka, ty lko położyłem  g o  wysoko 
na murze z  nadzieją, że ktoś z  
tamtej strony zauważy to i v/e- 
żmie.

Po wojsku uczyłem się w  ma­
larskiej szkole ‘w Rostowie nad 
Donem,- potem -* w  Krasnoda- 
rze na uniwersytecie, na fakul­
tecie malarsko-.graficznym. Tam 
poznałem swą przyszłą żonę. Po­
tem urodziła się nam córka. A  
teraz wnuków . mam, Z  żo- 
Tią jestem rozwiedziony, Pra­
cuję. Ucżę rysunków w  szkole 
średniej i historii sztuki w  szko­
le pedagogicznej. I  marzę o Pol­
sce,-;

v (Cdn.)
Leokadia KOMAJSZKO ,

N A  ZDJĘCIU: odbudowana
dzwonnica przy kościele w  Piatl- 
gorsku.

Fot. autorka

„Wileńszczyzna" zaprasza
Rozpoczynając nowy sezon ze­

spół .(Wileńszczyzna" zaprasza 
uzdolnioną młodzież; do swoich 
szeregów. Przyjmujemy nowych

członków do ""chóru i orkiestry. 
Kto posiada dobry głos, odpo­
wiednie warunki sceniczne, zna 

^nieco nuty, niech spróbuje

szczęścia. Sprawdzian odbędzie się 
16 września o  godz. 17.30 i 19.30 
w  szkole nr 5 (ul. Antokol 33), 
pokój snr 49.

Informacja wieczorami pod 
telefonem: 74-54-83.

Kierownictwo zespołu
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K  Rozgłośnia radiowa ? § | | § | g  

—  Konkurs ze
R o z s z y fr o w a liw* mbs ilsa
—- Compact na T,

Radio „Zna^ W illi" proponuje 
codziennie w godzinach 14— 2.00 
stale audycje Informacyjne, ret­
ransmisje programów Radia BBC 
ogłoszenia 1 kursy walut, kon­
kursy oraz następujące audycje 
autorskie.

KTO URODZIŁ SIĘ 
12 W RZEŚNIA

Trudno jest oceniać ich jedno­
znacznie. '  W ykazp ją wybitne 
zdolności naukowe, szczególnie 
do nauk ścisłych. Do swoich 
obowiązków podchodzą niezwy­
k le poważnie. M ają silnie roz­
winięte poczucie własnej war­
tości. Są niezwykle odważni w  
działaniu, co, być może, wynika 
z  przekonania, że  to co czynią, 
jest słuszne i celowe. Z  natury 
są Wrażliwi, ale w  towarzy­
stwie bywają gruboskórni, py­
szni i zarozumiali. Lubią intere­
sować się czyimiś sprawami, a 
nawet intrygować.

Kalendarium
* Sobota (12.DC) jest 256, 

dniem '1992 r. Do końca roku 
110 dni.

* Znak Zodiaku ^  Panna.
' * Iniieniny: Amadeusza, Gwi­
dona, Radzimira.

* W schód Słońca -jy | 5.45, za­
chód ^ 1 9 .4 4 . Długość dnia 12 
godz. 59 min.

5* * Księżyc. Pełnia o  5 godz. 18 
m in .. ‘ "

Niedziela (13JX)
* Imieniny: Aureliusza, Apoli- 

narego, Eugenii, Lubora.
*  W schód Słońca,—  6.47, za­

chód —  19.42. Długość dnia 12 
godz. 55 min.

Poniedziałek (14JX)
* Imieniny: Roksany, Rozanny, 

Bernarda, Cypriana.

*  W schód Słońca —  6.49, za- 
.chód —  19.39. Długość dnią 12 
godz. 50 min.

Pogoda

2310 -  1  
munda SztenoS?

H m S I  ' s T

KT, °  u r o d o ,^
13 W* Z E S ^

M oglilfy wiele v  | 
gnąć M aj, b c w L ^  
umiejętność
lama. Są niezwykj 
potrafią przewidzi^. , n C  1 
te spraw. Pomaca S
— , y-fatąri. ayi
stanowisko.- Ceri,,. 
noważenie i 1  
Im najmniej chybi 
serca, a nawet rk-S®1 5*1

rui
odpowiednifc-

S - S

H H B S  I I I  c h o S j H
nerwowego; Bardziej 
nią wygodnictwa 3 
Życiową Są też zbyt 1 
twardo dążyć do rl."!?11’ 1
lów.

KTO URODZI! SIE 
M  WUZBNU14 

Tb potencjalni »  R  i  
bowiem wybitne zdolnoid^l 
kowe a także u m ie j^  J  f  
lizy i syntezy. |  o p ® * ,  
wewnętrznie niezwykle 9  
N ie  brak im d e ^ h ^ J  
dociekliwości'. W  uczucia*« }  
czuU ;ii troskliwi zarósm 
w spółpracow B ll^* IE  

I i  o  obiekt swych westdiital 
Cieszą się dużym powodzafc, ] 
u płci odmieimęjffia 1̂ ^ ™  
wrażłiwt na je j’ urok 
zbyt łasi na pochlelstvra i p® 1 

h jawiają nieraz skłonnośd i- 
efekciarstwa.

Ekrany

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przew iduje na 12 wrze­
śnia zachmurzenie zmienne, wiatr 
słaby, bez opadów.^^Temperatura 
18—20 stopni

13 września bez opadów, w 
nocy mgła, temperatura w  no- 
cy :Ś -^10, w  dzień 111^21 stopni.

14 września krótkotrwałe opa­
dy, temperatura w nocy 7 -12, 
w  dzień 15——21.

K U P U JĘ  I SPRZED AJĘ  ,

walutę, wym ieniam  dolary  

U S A  na m ark i i odwrotnie.
Zw racać  się: V Iln lu sr teł. 

67-12-11, do  godz. 24.00.
(Zam. 1057)

V ILN IU S -rdM . Îlcoolh' 
(USA) o 11.15,, 13.40, 16, 18*1 
20.45. |

LAZDYNAI —  „Polujący u j 
monstra" (Argentyna, komety | 

; O ' 14.30, 16.15, 20. „Krwrn
znój" (Francja] |£Bo 18.

DRAUGYSTE ^  
zwariowani piloci na iwtofc* i 
(Argentyna komedia) o 101 j 
18. „Drżenie kolan" (USA)« | 
16.10, 19.40;*^

AUSZRA —  „Wróg" (2 seit ] 
Indife) o 10.30. 1310, 16, IW

PERGALE —  „Diabelska d* 
ra" (USA) o 13.40;/15.20- M  
tryk Blue" („Damskie nami^ 
śoi") (AngKa, erotyk dla ||| 
słych, od lat 18) o :l2, 17, 1** ■ 
20,

AIDAS —  12, 13JX I 
ja ciel ubogldi" (2 serią | I  . 

.6  16.30, 19.10. J
W ID E O S A IA f-1  ( p ^ ^ ;

Ś Stanevićiaxfs 24
93). „Hak" o 14, .'MordeS lje
16, „Stój, moja mama ggg
strzelać" o 18,
ostrzu brzytwy*'^) 20. || g
i—  filmy" an*łijŁ dla dziea g  i

S P R Z E D Ą if8 $  
now e w yroby  ie  

Vilnius: tel. 41-5^20- 
(Zam-

KUPIĘ3
dolary  USA - 

Yiln ius, tel. 44-97-/«-

Chcecie sp rzed a ć  sw ó j tow a r w  Polsce 
Chcecie kupić tow ar w  Po lsce 

' Chcecie w ym ien ić  sw ó j tow ar na polski

Polska firm a „D IU S “ Wam
•Oferty składać do naszej filii w ileńskiej ol- ^  

dariu 3/13, tel. 62-30-75 fa x  67-64-89 w  S o i l '  ' 

17, oprócz dni wolnych .
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.imZlBLA, I  WRZEŚNIA 
ITV-1

I  11° 1 
Ipwsram

- Wiadomości. 9.05 
ukraiński. 9.25 ■

ęranreligijny. 9.55 —  Nasz ję-
u  1055 p  Film dok. 11.25 —  

yb niedzielna. 11.55 —  Pro- 
j w jęz. polskim. 13.30 —  
eofilm „Vilius Karalius". O de.

11S30 — Koncert życzeń. 16.30 
. spichlere. 17.00 —  . Ojczyzna.

1 jjj  — Wiadomości. 18.00 •— 
i j świat. 18.40 —  _FUm fab.

' oia z kurortu". 20.00 
I Dobranockę. 20.25 j —  Rekla- 
j .  2030 — Panorama. 21.00 —  

j ganowisfeo przewodniczącego Ra- 
gyj Najwyższej republiki. 21.15 

.  — 22.00 - r  Program
22.50 — Koncert.

K 2LL5 — Wiaoomości wieczorne.
[ 23JO — Posłowie.

LTV-2

9.05 — lietloto. 9.15 —  Prog- 
I Rm religijny. 930 — Niedziel- 
| ny poranek. 1030 >— W  świe- 
| ae koszykówki. 11;00 — Stu- 

d MT. | | |

Oslanklno

i5T=^|Program dnia. 6.00 —  
Godzina mocy ducha. 7.00 —  
Ciągnienie .JSportloto". 7.15 —-,  
Kreskówka. 735 Koncert zes­
połów foOdOLystycznych Bułga­
ra. 8.05 — Wczesnym rankiem. 
Premiera śerMa; animowanego. 
435 — Program TV  Japonii.

- ł2JJ5 -  Maraton* 15. 13;00 •
Metamorfozy malarstwa". Ode.
5 i 6. 14.00 —  Dziennik. 14.15
-  Program. 1420 —  Dialog w  
bezpośrednim eterze. 15.00
Hub podróżników. -15.50 —  Pa­
norama. 16.30 — Telelocja. 16.45,
— Walt Disney przedstawia.
0.35 — Na III Międzynarodo­
wym Festiwalu programów dla 
ćzied i młodzieży. 17.45 —  
Dziennik 18.00 — Film fab-publ. 
Jsunamł'1. 19.00 —  Nowości 
filmu. 1935 — Film fab. „Chło­
pcy". 2LOO — Wyniki. 21.45 p r  
Sportowy weekend. 22.00 J—  
Monroe i Madonna. 23.00 t - 
Dnennik 23.20 —  Program. 
2325 — Wideodrom., 23.55 —  
dogram rozrywkowy.

TV Rosji
7.00 — Wieści 7.20i-’ Źródła. 

— Chcecie, to wierzcie...
3̂Q — Otwarte mistrzostwa 

USA w tenisie, 10.00 —  Film 
kukiełkowy „Przygoda w kióte- 
awI®“. Ode. 3. 10.25 —  Program 
rozrywkowy... 10.55 —  Lekcje 
wsmosu. 1155 Encyklopedia 
ro*y|Aa. 13.00 — Wieści. 13.20 
"  Premiera filmu animowanego 
•Doraeman". Ode l .i 2. 13.55.

Rosyjskie pieśni i romanse. 
1140 — Tv teatr Rosji. L. Pan- 
telejew — ..Wierzą", 15.45 
Wyścigi samochodowe „Formu- 
a 18.15 — Maraton tanecz- 
Jg 1855 — Reklama. 19.00 — , 
"lefci. ig.20 — Święto co dzień, 
o f i  Pfógrąm sportowy. 
1955 — Klub „Żółta lódż pod­
wodna". 20.25 —  Festiwal kia- 

, 'ycznych filmów Hollywood. 
2^5 — Reklama. 22.00 — W ie- 
*c‘- Prognoza astrologiczna. 22.20 
7~ Karuzela sportowa. 22.30 —  
N°cny klub aktorski.

'ONIEDHAŁEK, 14 WRZEŚNIA 
ITV-I

9.00 _  progpun. £05 
wara. 9.25 — Dysonanse. 10.10

program kulturalny. 17.45 — 
'•waomoicl. 18.00 — Film dok. 

■̂5 — Studio sportowe. 19;55;
* Nasz elementarz. 20,00 —  

"jwanocka. 20.25 — Reklama. 
g 3® -  Panorama. 21.00 —  01... 
rj- 03„. 21.25 — Telegielda.

. — Na festiwalu „Palan-
“T 2"* 22.15 — Film fab. „Po- 

nadziei". Ode. 5. 23.15 —  
“"Otoofci wieczorne.

5-00-
Ostanklno

— s s 520 - Głm*Poranna. 530 — Pora- 
-5° — Kreskówka. 8.00 —

Dziennik. 8.20 ^  Film fab. „H o­
tel „Pod zaginionym alpinistą". 
9^40 —  Program rozrywkowy.
10.40 —• Kreskówka. 11.00 —  
Dziennik. 11.20 — Maraton-15.'
14.00 —  Dziennik. 14.25 —  Te- 
lemixt. 15.10 — . Notes. 15.15 —  *  
W a lt- Disney przedstawia. 16.45
—  Odpoczynek. 17.00 —  Dzien­
nik. 17.20 —  Przegląd piłkarski.
17.50 —  NEP. 18.15 —  Film fab. 
„Kraina śniegu". 19.45 Ę g i  Do­
branocka. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  Prezentacja film ów re­
żysera A . W a jdy . 21.05 —  W i­
tajcie! 21.45 —  Beaumonde. 22.00
—  Jednakże. 2 2 . 1 5 Skrzywio­
ny eter. 22.30 Patrzcie, kto 
przyszedł. 23.20 —  Jam session. 
Podczas p rzerwy o  23.00 —  
Dziennik.

T V  Rosji

7.00 —  "Wieści. 7.25 —  Czas 
biznesmenów. 7.55 —  Panowie
—  towarzysze. 8.10 - r  W  w o l­
nym czasie. 8.25 —  Panorama 
prywatyzacji. 9.10 —  Program 
teatralny. 10.05 —  Temat z  w a­
riacjami. 10.55 ■— Film  fab. „In ­
terwencja". 12.40 —  Sprawa 
chłopska. 13.00 —  ‘W ieści. 13.20
—  Z  Sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 15.00 -— Otwarte mistrzo­
stwa U SA w  tenisie. 16.55 -=—> 
Nowości. 17.10 —  „Dusza- śpie­
wa". 17.40 —  Belgia: parlament 
i prasa. 18.15 —  Rozpatrzmy tą 
sprawą. 18.25 —  W ie lk i krąg.
18.45 -^rfEkran wiadomości k ry ­
minalnych. 18.55.^ |f|: Reklama.
19.00 —  W ieści, 19.20 =— ./Świę­
to co dzień. 19.30 —  Premiera 
T V  serialu ifHrabia Monte 
Christo". 21.00 —  Chwila praw­
dy. 21.55 —  Reklama. 22.00 *—  
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22.20 Z  sali Sądu' Konstytu­
cyjnego Rosji. 22.50 —  Manie­
ra. 23.20 —  Kawiarnia rockowa.

W TOREK, 15 W RZEŚNIA 
LTV-1 .

9.05 —  01... 02... 03... 9.30 —  
Telegiełda. 9.40 —  Studio spor­
towe. 10.10 —  Nasz elemen­
tarz. 10.15,—: Nasz język. 10.45 
—; Film  dok. 18.00 —  W iadom o­
ści. 18.15 —  Pó ł godziny po le­
kcjach. 18.45 . —  Program eko­
nomiczny. 19.15 —  R. Maćiute'. 
„Kocham całą muzykę...11. 20.00
—  Dobranocka. 20.25**—  Rekla­
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00

j e -  N a  powitanie w yborów  do 
Sejmu. 21.20 —  Program rozry­
wkowy. 21.40 Film fab. 23.15
—  Wiadomości wieczorne.

T V  Litwy Wschodniej

17.55 —  Program. 18.00 —  Re­
porter., W iadomości w  jęz. lite­
wskim. 18.10 —  Rolnik. Dlacze­
go stały siewniki? 18.30,< —  I 
ja  tam byłem... 18.50 —  W ysta­
wa. 18.55 —  Telestop. 19.00 —  
Reporter. W iadomości w  jęz. ro­
syjskim. 19.10 —  Pszczoła. Ko­
biety i sztuka. 19.45 Pieśni 
dzukijskie. 19.55 — Telestop.
20.00 —  Reporter. Wiadomości w 
jęz. polskim. 20.10 —- Jeszcze 
nie śpij...* 20.30 —  Retransmisja 
programu I  Polskiej TV.

Ostanklno

5.00 Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.5Q —  Kreskówka. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —* Premiera T V  
serialu „Bogaci też  płaczą” . 9.05
— W  świecie zwierząt. 9.45 —  
Stowarzyszenie telew izji dziecię­
cej. 10.25 —  Przegląd piłkarski.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  T V  
film fab. „Deszcz w  obcym mie­
ście". Ode. 1. 12.30 —  TV
■krótkomet. film fab. Kłopot".
13.00 —  Serial „Bezimienny za­
mek". Ode. 1, 14.00 —  Dziennik,
14.20 —- Biuletyn biznesu. 14.35 
— ' Świat pieniędzy Adama Smi­
tha. 15.05 —  Notes. 15.10 • —  
W alt Disney przedstawia. 16.00
—  Program muzyczny dla nasto­
latków. 16.40 —  Rezerwa. 17.00
— Dziennik. 17.25 —  Koncert 
tradycyjnej muzyki japońskiej.
18.05 —  Kreskówka. 18.15 ■— 
Premiera T V  serialu „Bogaci też 
płaczą". 19.00 —  Temat. 19.45

Y— ' Dobranocka. 20.00 —  Dzien­
nik. 20.40 —I Filmy reżysera A. 
W a jdy —  .Kanał". ’ 22.15 —  
W ojskowa' rewia. 22.45 —  Kres­
kówka dla dorosłych „Przeklę­
ta książka". 23.00 —  Dziennik.
23.20 —. Rajd samochodowy Pa­
ryż—Moskwa— Pekin.

T V  Rosji

7.00 Wieści. 7.20 Czas 
biznesmenów. 7.50 —  Chwila 
prawdy. 8.45 —  Kreskówka. 8.55
—  Program rozrywkowy. 9.55 — 
K-2 przedstawia. 10.30 —  Kon­
kurs tańca towarzyskiego. 11.10

' —  T V  serial „Hrabia Monte 
Christo". Ode. 1. 12.40 -  Spra­
wa chłopska. 13.00 —  Wieści.
13.20 —  Z  sali Sądu Konstytu- . 

. cyjnego Rosji. 15.00 ■—  Telegieł­
da. 15:30 -— Program dla przed­
szkolaków. 15.50 —  Studio
„Wzrost"'., 16.15 —- Kreskówka. 
16.25 —  Nowości. 16.40 —  Tra­
dycyjne wesele koreańskie. 17.00
—  Pracownia muzyki. 17.35 —  
Zasady gry. 18.00 —  Informa­
tor parlamentarny. 18.15 —  Mit 
petersburski. 18.40 —- Sam na 
sam ze wszystkimi. 18.55 —  Re­
klama. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  
Święto co dzień. 19.30 - ^ P r e ­
miera T V  serialu „Hrabia Mon­
te Christo". 21'. 00 —  Program 
inform. 21.30 —  Balet Peter­
sburga. 21.55 -—  Reklama. 22.00
—  Wieści. Prognoza astrologicz­
na. 22.20 —  Karuzela sporto­
wa. 22.25 —  Z sali Sądu Kon- 
stytucyjnego Rosji. 22.55 ■L— Pie­
śni Wiktora Reznikowa.

ŚRODA, 16 WRZEŚNIA  
LTV-1

9.05 —^' Na powitanie wybo­
rów do^Sejmu. 9.15 —- Program 
rozrywkowy. 9.45 —  Ojczyzna.
10.35 Pół godziny po lek­
cjach. 11?05 —  Pod własnym 
dachem. 18.00 —  Dziennik. 18.15 
-— Film dok. -~19,15 — . Fakt.
19.35 —  ̂ Refotmar rolna. 19.55
—  Nasz elementarz. 20.00 
Dobranocka. 20,25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 Stu­
dio państwowe. 21.45r ■■£*' Eks­
pres muzyczny. 22.40 —  Audy­
cja muzyczna. 23,15 Dzien­
nik wieczorny.

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 —  
Dziennik. 8.20> —  Film fab. „Bo­
gaci też płaczą", 9.50 —  Film 
rys. 10.20 s®- Program dla na­
stolatków. 11.00 Dziennik. 
Domator. Dzienny ekspres* fil­
mowy. 11.20 —  Film fab. „Deszcz 
w  obcym mieście". Ode. 2. 12.25
—  Filia fab. „Gość", 12.55 —  
Film fab. . „Bezimienny zamek".
14.00 —  Dziennik. 14.20 Te- 
lemixt. 15.05 —  Notes, 15.10 —  
W alt Disney przedstawia. 16.00
—  Sukces. 16.30 Koncert.
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Pro­
gram międzypaństwowego kana­
łu Ostanklno i TV  Tatarstanu.
18.00 —  Veronica Castro w
Moskwie. 18.10 Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 18.55 —  Piłka 
nożna. „Spartak" (Moskwa) ‘—  
„Awenir" (Luksemburg). 19.45 —  
Dobranoc, dzieci. 20.00 —
Dziennik. 20.40 —  Spotkanie w  v 
studiu Ostankipo z aktorką V, 
Castro. 21.40 —  Fermata. .22.00

i —  Piłka nożna. „Manchester 
Junaited" — „Torpedo" (Mos­
kwa). Podczas przerwy o 22.50
— Dziennik. 23.50 —■ „Dynamo" 
(Moskwa) —/ „Rusenborg" (Nor­
wegia).

TV  Rosji

' 7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rek­
lama, 7.30 — Czas ludzi intere­
su. 8.00 —  Akta specjalne. 8.15 
-— Ordery rosyjskie. 9.15 —  TV  
teatr Rosji. 10.20 —  Pieśni W . 
Reznikowa. 11.15 —  Film fab. 
„Hrabia Monte Christo". Ode.
2. 12,40 —  Kwestia chłopska.
13.00 —  Wieści. 13.20 —  Z Sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji. |
15.00 —  Biznes —  nowe imiona.
15.15 —  Góra Sorak. 15.35 —  
Tam-tam nowości. 15.50 — | 
Transroseter. Daleki Wschód. 
16.35 —- M-Zj ednoczenie. 16,50’
—  Program chrześcijański. 17.35
—  .Opozycja. 1,8.15 —  Korea Po­
łudniowa. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Co 
dzień święto. 19.30 —  Film fab. 
„Hrabia Monte Christo". 21.00
—  Piłka nożna. „Dynamo" (Ki­
jów) —  „Rapid" (Wiedeń). 21.55
—  Reklama. 22.00 ‘ —  Wieści.
22.20 —  Zbadajmy sprawę. 22.30
—  Poza ramami „Wieści". 22.45 

Z  sali Sądu Konstytucyjne­
go Rosji. 23.15 —  Egzotyka.

CZWARTEK, 17 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.05 —  Fakt. 9.25.—  Nasz 
elementarz, 9.30 —  Program dla 
dzieci. 10,30 —  Ekspres muzy­
czny. 18.00 —  Dziennik. 19.15 
—r Piłka nożna. 19,30 —  Poli­
tyka.! 20.00 —  Dobranocka. 20.25 
■fr- Reklama. 20.30 —‘‘ Panorama. 
21.00 —  Konferencja prasowa.
21.30 —  Państwo i-obywatel.
21.55 — . Brzeg. 22.55 —  Pro­
gram! rozrywkowy. 23,15 -
Dzieiinik wieczorny,

1 |  LTV-2v
18.50 —  Przegląd regionalny.

19.30 —  Piramida. 20.00 —  
Dziennik. 20,30 .^ - Zapraszają 
Juratę i Ceslovas. 21.00 —  |Ca- 
tollcka trybuna. 21,30 —  Film 
grozy. Podczas, przerwy o 22.00 
' —  Dziennik.

Ostanklno

'5.00 Sj-' Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5,30 —  Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 —  
Dziennik. 8j20 —  Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 S j  Kres­
kówka. 10.10 —  Piłka nożna. 
Puchary Europy. 11.00 — Dzien­
nik. Domator. Dzienny ekspres 
filmowy. 11.20 —  Film fab. „Za­
danie z trzema niewiadomymi", 
12.25 —  Film fab. 12.55 —  Film. 
fab. „Bezimienny zamek". 14.00 
—  Dziennik. 14,20 —  Telemixt.
15.05 —  Notes. 15.10 —  Walt 
Disney przedstawia. 16.00 —  TV  
Japonii „Historia przemysłu sa­
mochodowego Japonii". 17.00 ■—  
Dziennik. 17.25 Do lat 16 i 
więcej. *18.05 - 7- Film fab. „Bo* 
gaci‘też płaczą".

T V  Rosji

"7.00 l i r  Wieści. ;7,25 —  Czas 
^Ujdzi interesu. 7^5 ^  Reporta­
że z NATO. 8.25 —  Relaks. Klub 
domowy. 8.40 —  Pracownia mu­
zyczna. 9.15 —  Legenda Peter­
sburga. 9,40 —  Winylowe dżun­
gle. 10.10 W iek XX w  ka­
drze i za kadrem. Prawda i le­
gendy o bombie wodorowej. 
11.10 —  Film fab. „Hrabia Mon­
te Christo". 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —| Wieści. 13.20
—  Z sali Sądu Konstytucyjne­
go Rosji. 15,00. —  Sygnał. 15.15 
.—  Gdy przemówią kamienie. 
15.30 —  Pielgrzym. Rosyjskie
biuro podróży. 16.15 —  Kres­
kówką. 16.30 —  Tam-tam nowo­
ści. 16.45 —  Transroseter. 17.30 
—- Abecadło kariery. 17.45 - - j  
Program „Klucz". 18.00 —  W  
parlamencie. 18,15 ■— Studio
„Notabene". 18.55 —• Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Co 
dzień święto. 19.30 —  Film-fab. 
„Hrabia Monte Christo". 21.15
—  Piąte koło. 21.55 —  Reklama.
22.00 —  Wieści. 22.20 —  Spor­
towa karuzela. 22.25 —  Z  sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji. 
22.55 —  Piąte koło —  cd.

PIĄTEK, 18 WRZEŚNIA  
LTV-1

9.05 —  Kłajpedzki Kraj. 9.50
—  Program kulturalny. 10.40 —  
Polityka. 18.00 —  Dziennik. 18.15
—  Audycja o S. Majerze. 18.55 
—■ Stolica. 19.40 —  Reforma 
rolna. 20,00 —̂ . Dobranocka. 
20,25 —  Reklama. 20.30 
Dziennik. Opinie. 21.05 —  Po­
licja. 21.35 —  Reportaż z mię­
dzynarodowej konferencji dzien­
nikarzy i biznesmenów w Szwaj­
carii. 22.05 Koncert. 22.30 —  
Labirynt. 23.15 —  Dziennik wie­
czorny. 23:36 —  Nocny seans.

TV Litwy Wschodniej
17.55 Program. 18.00 —

Wiadomości w jęz. litewskim. 
18.10 —  Tylko fakty. 18.25 — 
Wideofllm. 18.55 —  Telestop. - 
19.00 — Reporter. Wiadomości 
w jęz. rosyjskim. 19.10 —  Stu­
dio A . Dni mody-92. 19.50 —  
Wideoetiuda „Studio". 19.55 — 
Telestop. 20.00 —  Reporter. W ia­
domości w ’jęz. polskim. 20.10 —  
Jeszcze nie śpij... 20.30 —, Ret­
ransmisja programu I Polskiej TV.

Ostanklno 
5.00 —r- Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 '—• Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 —  H  
'Dziennik. 8.20 —  „Bogaci też 
płaczą”. 9.05 — Klub podróżni-, 
ków. 9,55 —  Do lat 16 i wię­
cej. 10.35 —  Kreskówka. 11.00 
—■ Dziennik. 11.20 —  Film fab. 
„Zadanie z trzema niewiadomy­
mi". 12.25 —  Film fab. „Egza­

min na rangę". 12.55 —  Film 
fab. „Bezimienny zamek", 14.00
—  Dziennik. 1 4 ,2 5  Brydż.
14.50 — 1 Biznes-klasa.. 15.05 —  
Notes. 15.10 t — Walt Disney 
przedstawia. 16.00 —  Koncert na 
skrzypce. 16.20 —  Centrum.
17.00' Dziennik. .17,20 —  
Spojrzenie z prowincji. 17,40 —  
Program muzyczny., 17.55 . —  
Film dla dzieci „Przygody czar-

• nego rumaka". 18.20 —  C złow iek ! 
i prawo. 18.50 —  -Pole cudów.
19.45 —  Dobranocka. 20,00 — 
Dziennik. 20.40 r-v— film fab.

• „Fanatyk". 22.15 —  WID. 23.20
—  Relaks. 23.35 —  Program 
„Tak", 0.05:—: WID.

TV  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla­

ma. 7.25 —  Czas ludzi interesu.
7.55 —  Studio „Notabene". 8i35
—  W  -wolnym czasie. 8.50 —- 
M-Zj ednoczenie. 9.05^®fiTemat 
z wariacjami. 9.30 - -  Nocny 
klub aktorski w  porannym ete­
rze. 10.40 _— ' „Burdą Moden" 
oferuje... 11.10 —  Film  fab.

, .THrabia Monte Christó". 12̂ 40
—  Kwestia chłopska. 13.00 g S g  
Wieści. ,13.20 —  Z  sali Są­
du Konstytucyjnego Rosji. 15.00-
—  Telegiełda. 15.30 — • Radża- 
Joga dla wszystkich. 16.15 —  
Tam-tam nowości. 16.30 —  W i- : 
deofilm. 16.50 —  Film fab. „Mło- 
dodany Harry Gudini". 17.45
—  Zbadajmy sprawę. 18.00 —  
Biały kruk. 18.45 — Ekran kry­
minalny. 18.55 —  Reklama. 19.00 
-— Wieści. 19.20 —  Co dzień 
święto. 19.30 —  Ustami dzie­
cka. 20.00 —  W  świecie auto- i 
motosportu. 20.30 —  BSm fab. 
„Sprawa osobista sędziny Iwano- - 
wej", 21.55 —  Reklama. 22.00 — 
Wieści. 2220 —  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 22.50 —  
Wieczorny salon.

SOBOTA, 19 WRZEŚNIA 
LTV-1 ,

9.00 —  Dziennik. 9.05 —  Pro­
gram dla dzieci. 10.05 —  Kłaj­
pedzki Kraj. 10.50. —  Chrześci­
jańskie słowo. 11.00 - r  Zgoda. 
12.00' v —^ Program białoruski.
12.20 —  Uczymy się litewskie­
go. 12.35 Zdrowie rodziny. 

"13.05 —  Koncert. 13.35 —  Gest,
14.00 '-— Wideofllm dok. 16.15 
—  Sport. 17.15 —  Morze. 17.50 
-— Dziennik. 18.00 — ‘Film dok. 
18.55 —  Wideofllm. 20.00 
Dobranocka, 20.25 — Reklama.
20.30 Panorama. 21.00 —  Pod 
własnym dachem. 21.45 —  Śpie­
wa D. Sadauskas. 22.00 —  Film 
fab. 23.15 —  Dziennik wieczor­
ny. 23.30 —  Film fab.

LTV-2
8.55 —  Przegląd regionalny.

10.00 Piramida. 10.30 —  Jak 
osiągnąć sukces. 11.00 —  Dzien­
nik. 11.15 —  Koncert. 12.00 —  
Kalendarz. 12.15 —  koncert ży­
czeń.

Ostanklno
6.00 —  Dzienniki 6.2Ó —  Gim­

nastyka poranna.- 6.30 —  Sobotni 
poranek człowieka interesu. 7.30
—  Sportowa szansa. 8.00 —  Ma­
raton-15 dla maluchów. 13.10 — 
Film: „Legenda Boeinga". Część
1. 14.00 — Dziennik. 14.25 —  
Kreskówki. 14.50 —  Film fab. 
„Bajka o bajce". 15*50 —  Kon­
cert. 17.50 —  Czerwony kwa­
drat. 18.30 — Kreskówka. 18,55
—  T V  znajomość. 19.45 Do­
branoc, dzieci. 20.00 —  Dzien­
nik, 20.40 —  Film fab. „Zimowa 
wiśnia", 22.05 —• Pod znakiem 
Zodiaku. Panna. Podczas przer­
wy o 23,00 —  Dziennik. 23,50 
—-■ Koncert filmowy.

TV Rosji 
7,00—  Wieści. 7,25 Droga 

do świątyni. 7.45 — . W  wolnym 
czasie. 8.00 — W  świecie spor­
tu. 8.30 —  Styl. 9.00 —  Retro.

~ 9.30 —  Gwiazdy Ameryki. 10.00 . 
 Wideokanał. „Plus jedenaś­
cie". fl.15 —  Jak będziemy •ży­
li?". 12,00 —  Pieigrzym. 13.00 —  
Wieści. 13.20 Film fab. „Ka­
pitan „Pielgrzyma". -14.50 ' —  
Temat z wariacjami. 15.10 ,— 
Sztuka odzwierciedlania-. 15.40
— Megapolis. 16.10 —  Wieczo­
ry w domu Gogola. 17.00 — ~ 
Kontrasty. 17,45 —  W  parla­
mencie. 18.00 —  Film fab. „San­
ta Barbara". 18,50 — Expocen- 
trum przedstawia. 18.55 — Rek­
lama. 19,00 —  Wieści. 19.20 —
Co dzień święto. 19,30 —  Zło­
ta ostroga. 20.00 — Film fab. 
„Samotnik". 21.10 — Lapsus.
21.55 — Reklama. 22.00 —  Wie­
ści. 22.20 — Program „A". 23.05

- „Seks-przemysł w Rosji".



„ K U R I E R  W  I L  E  N S.  K  I ” 12 września

Rocznice tygodn ia
m  14 września 1812 r. podczas 

wojny francusko-rosyj skiej jako 
pierwsi do Moskwy wkroczyli 
polscy husarzy gen. Jana Umiń­
skiego.

v  Przed -100 laty, 14 września 
1892 r. urodził się Steponas Ko­
łu palla (zm. 1964), hydrolog lite­
wski.

v  W  nocy z 16 na 17 wrześ­
nia 1939 r. armia sowiecka prze­
kroczyła granicę polsko-radzie­
cką.

v  17 września 1922 r. w  Ber­
linie* został publicznie wyświe- 

- tlony pierwszy iCltm dźwiękowy.
v  18— 20 września 1917 r. w  

W ilnie została utworzona litew ­
ska Rada Krajowa (Taryba) z  An-

tanaspm Smetoną na czele.
v  18 września 1887 r._ uro­

dził się Henryk Józef Elzenberg 
(zm. 1967), wybitny filozof, in­
telektualista, profesor (1936 —  
39) Uniwersytetu W ileńskiego; 
wykłada} etykę, estetykę, teorię 
wartości i  historię filozofii.

v  18 września 1867 r. urodził 
się Kazimier as Jasenas (zm. 1954), 
litewski badacz sztuki, autor 
pierwszej litewskiej „Powszech­
nej historii sztuki".

v  18 września 1807 r. zmarł 
Franciszek Smuglewlcz (ur. 1745), 
profesor rysunku i malarstwa na 
Uniwersytecie Stefana Batorego, 

-założyciel wileńskiej szkoły ma­
larskiej.

Telewizja Polska

F i r ma
„Erelis"

od 8 w rześn ia  br. urucham ia regu larną  lin ię  auto­
karow ą W iln o— O lsztyn  p rzez  G iżycko —  Suw ałk i.

Au tokary „O rb isu " będą ku rsow ały  n a  trasie  W il­
no —r O lsztyn : w torek, czw artek  1 sobota, natom iast 
O lsztyn  —  W ilno : pon iedziałek , środa i p iątek.

Cena biletu w  ob ie  strony 20 doi. U S A , w  jedną  
—  15 doi. U S A .

Przypom inam y, ż e  w  pon iedzia łk i, środy i p ią tk i 
kursuje autokar W iln o  —  W arszaw a . Cena b iletu  w  
ob ie strony 30 doi. U S A , w  jed n ą  —  20 do i. U S A . 
B ile ty  do nabycia: V iln ius, Pam enka ln io  7/8, kino 
„  P e rga le ", kasa n r 1, tel. 22-53-92 od  11.00 do 
15.00 i 18.00— 20.00 (op ró cz  n ie d z ie li ) .  O d ja zd  au­
tokarów  z  W iln a  spod  hotelu  „U e tu v a "  o  18. Z a ­
praszam y.

ZSA Ardena ' 
Komfort i 

bezpieczeństwo!
Ża lu zje  na licencji s zw edzk ie j: w ew n ą trzram ow e, 

p ionowe, an tyw łam an iow e.

Zam ów ien ia  p rzy jm u jem y w  sk lep ie  m eb low ym  
„K ir t im a i"  od  god z . 11 do 19.

V lln ius, teł. 47-95-05; 47-46-60.

NIEDZIELA, 13 W KZESNIA

8.00 —  .,Podwodna Odyseja 
ekipy kapitana Couctau" ~  
iilm dok. prod. franc. 8.40 —  
Rolnictwo na świecie. 9.00 
Dylematy. 9.20 —  Notowania.
9.40 —  Polskie ZOO. 10.00 — f 
„Teleranek." 11.15 —• Język an­
gielski dla dzieci. 11.25 —  „W  
80 dni dookoła- świata" (3) —  
serial dok. prod. ang. 12.15 —  
„•Morze" —  magazyn. 12.35 —
I „Tydzień" -— magazyn rolniczy.
13.20 —  Koncert życzeń. 13.45
—  ,.Wieża Babel". 14.15 —  Pro­
gram rozrywkowy. 14.50 — Z  
kamerą wśród zwierząt. 15.05 
„Taksówka nr 3885" —  komedia 
prod. franc. 16.30 —  100 pytań

Tdo... 17.15 —  Rhytmick. 18.00 —  
Teleezpress. 18.20 —  „Dynastią"
—  serial prod. USA. 19.20 —  7 
dni —  świat. 19.50 —  Śpiewnik - 
domowy Jana Kaczmarka. 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  W iado­
mości. 21.10 —  „Mozart'’ ^2) -1... 
serial prod. austriacko-niemiec- 
ko-włoskiej. 22.05 —  Piosenki z 
kabaretu Olgi Lipińskiej. 22.50
—  Sportowa niedziela. 
PONIEDZIAŁEK, 14 WRZEŚNIA

11.00 —1 „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 12.00 —  „Pierwsze 
365„dni życia dziecka". 12.30 —  
„Po- oczach" —  historia wideo- 
clipów. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15 —
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.05 —  L U Z  —  program na­
stolatków. 18.00 —  Teleerpress.

. 18.20 —  „A lf" —  serial prod. 
USA- 18.50 —  Fotogram —■> ma­
gazyn fotograficzny. 19.10 — . 
„Magazynio" —  program saty­
ryczny. 19.20 —- Nasi obok nas
—  magazyn. 19.45 —  Polska z 
oddali.20.00 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.05 —  Ante­
na. 21.30 —  Teatr telewizji ^  
Siemion Złotnikow: „Przyszedł 
mężczyzna do kobiety". 23.00,--—'  
Człowiek nikt —  reportaż. 23.25
—  Standardy jazzowe śpiewa 
Mieczysław Szczęśniak z triem 
Joachima Menc. 23.45 —  W ia ­
domości. 0.05 —  „Pogranicze w  
ogniu" (3) —  serial TP. 1,00 —  
W ykłady Stanisława. Brejdygan- 
ta.

WTOREK, 15 W RZEŚNIA
11.00 —  „Pogranicze w  og­

niu" (3) —  serial TP. 12.00 —  
Giełda pracy, giełda szans. 12.15
—  Przyjemne z pożytecznym.
12.30 —  W  drugim planie —  
reportaż. 13.00 —  - Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15—
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.00 —  Program dnia. 17.05

Dla dzieci „Tik-Tak". 17.50 —  
Język angielski dla dzieci. 18.00
—  Teleexpress. 18.20 —  „Tom 
i Jerry" —  serial prod. USA.
19.15 —  Rewizja nadzwyczajna
—  katastrofa gibraltarska. 19.45
—  „Ostatni świadek" —  wojsko­
wy program dok. 20.00 —  W ie­
czorynka. 2030 —  Wiadomości.
20.55 —  7 minut dla ministra 
pracy. 21.10 —  „Błękitny anioł"

||§| film prod. niem. (1930 r.).
22.55 —  Listy o gospodarce.
23.20 —  Telemuzak —  magazyn 
muzyki rozrywkowej. 23.45 43 
Wiadomości. 0.05 —■ Inne kino.
0.45 —  Powrót bardów —  Le­
szek Wojtowicz. 1.15 —  W ykła­
dy Stanisława Brej dyg anta.

ŚRODA, 16 WRZEŚNIA
11.00 —  „Błękitny anioł" —  

film prod. niemieckiej. 12.40 —  
Magazyn konsumenta. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 17.05 —  Dla młodych wi­
dzów: „Latający Holender".
16.00 ~  Teleezpress. 16.20 
Program ekologiczny. 16.45 —  
„Syn wyspy" {11) —  serial prod. 
USA. 17.40 —  M y  i świat, 
magazyn. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  
Studio Sport Mecz piłki nożnej
—  GKS Katowice —  „Galatasa- 
ray" Stambuł. 23.00 —  Polska w  
parlamencie —  magazyn sejmo­
wy. 23.30 — ■ Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej. 23.45 —  
Wiadomości. 0.05 —  „Z biegiem 
lat, z biegiem dni..." (3) —  Kra- 
ków-1898" —  serial TP. 1.25 — . 
Wykłady Stanisława Brej dygan­
ia.'

CZWARTEK, J 7  WRZEŚNIA
11.00 —  „Cynga" —  film fab. 

prod. polskiej. 12.40 —  Okno 
na szafot —  wojskowy film dok.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15— 17.00 —  
Telewizja edukacyjna. 17.05 — *- 
Dla młodych widzów: „Kwant".
18.00 ^  Teleerpress. 18.20. —  
„Sława" (10) —  serial prod.
USA. 19.20 —  Polska kronika 
filmowa. 19.35 — . Magazyn ka­
tolicki. 20.00 i—  Tęczowy mini- 
box. 20.10 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  „Cyn- 
ga" —  film fab. prod. polskiej.
22.50 — ' Tyiko w  „Jedynce*.
23.45 —  Wiadomości gospodar­
cze. 0.05 -7- Wezwanie.

PIĄTEK, 18 W RZEŚNIA
11.00 —  „Co drugi weekend"

—  film fab. prod. francuskiej. 
1235 —  Kwadrans na kawę.
12.45 —  Klub samotnych serc.
13.00 —  Wiadomości. 13.10.—  
Program dnia. 13.15— 17.00 —

Telewizja edi

— TeleratpK* S ‘ V  ‘-

•erial dok. m ~ r N '
■>& pn^, *°t 

P u b licys ty^  J |  
czna gala PoUki
20.00 —

WadomoicT. .— 1

ROZRYWKI UMYSŁOWE

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 2 —  brusznica, 4

— odosobnienie lodzi lub zwie­
rząt zakażonych, 7 —* chaber, 
9 —  ostry sos pomidorowy, 12
—  koteria, 14 —  ciężkie działo 
oblężnicze z XVII w., 15 —  u* 
rządzenie do wystrzeliwania po­
cisków rakietowych, 16 —  bród­
ka w  szpic, 18 —  zaimek plus 
państwo równa się kwiat, 21 —  
obrazy cerkiewne, 22 —  doglą­
danie, pilnowanie, 24 —  odgłos 
silnika, 25 — republika na Za­
kaukaziu, 26 —  kosze z bulw  
manioku.

PIONOW O: 1 —  zadanie z 
niewiadomymi, 2 —  jasność, po­
świata, 3 —  miał pseudonim 
E-.ly, 5 —  przy nim pomocna 
jest dieta, 6 —  kanclerz wielki 
litewski (1696— 1775), 7 —  dzie­
ło malarskie, 8 —  tatarak, 10 —  
kolonia grecka w  Azji Mniej­
szej, 11 —  na straty porządku, 
12 —  stolica Gwinei, 13 —  en­
zymy z klasy hydrolaz, dlasta-

zy, 17 —  napój alkoholowy, 19 
' —  etap, runda, 20 —  drewniana 

ozdobna wykładzina ścian, 23 —  
wzruszenie, uniesienie, 24 —  o- 
wad dapieżny żyjący w  pobliżu 
wód.

ROZW IĄZANIE KRZYŻÓW KI Z 
5 WRZEŚNIA

Poziomo: mamka, przełaj, pal­
la, Bernard, Pendżab, -wolność, 
madapolom. deska, arbiter, ser* 
pula, narzut, górotwór, assagaj.. 
Eisenerz, sjenit, Witosza, ocze- 
ret, trąba, besperydy, autokar, 
stukaćz, czaprak, wręga, lisiura, 
Anttioch, ambrę.

Pionowo: knieć, trzepak; prąt- 
nik, zrost, wełniak, oboknie, su­
wnica, kabriolet, A . Chr. N ;x ar- 
kebuz, Wałpusz, anatom, welo­
drom, allanit, kolendra, hangar, , 
gadożer, Mściwój, kmieć, szttp- * 
szyna, dewocja, lendler, krup­
nik, Świna, różanka, zdrajca, 
krzta.

Złota myśl: „Lepiej zrezygno­
wać z  dziesięciu myśli cudzych, , 
aby mieć jedną własną".

weekend" — jy Ę  
I francuskiej. 22^0  ̂ **

dzi? 23T45 -  ^ g § §  

—  Benny
tonacji rillowej* ~~ 
prod. ang. 1.25 JT j?
,, J edynce", '  3 ^ 3 3

SOBO'1̂  W 1 
„ ‘ “ •O® -  W ia u S s U  
Ziamo. 1 0 3 S '_ _ T  
11.50 — j —s  "H C :  
dzieci. 12.00   ń
magazyn muzyki -
— Sobotnie rendez??- U*
—  Wiadomoid. 13.10̂  W  
gram dnia. 13.15 L  sw T A  
program ekologicafT!^^, 
Podróże na celuloid 1 
Wdowiaka. 14,00 — 
ney przedstawia. 1S » J- 
wzyjny teatr
Milan Leżak: ,
dze" g g  spektakl (elewa* 
cho-slowackiej. 1615 l l  *  
życzeń. 16.50 
Finał drużynowych mś „

—  „Domek na preńi-1® 
serial prod. USA. 19̂ 0 _TV 
gaz". 20.00 — Małe S a g  
śd DD. 20.10 — DobmuTS
—  WiadomoścL 21.00~ ł?
skie ZOO. 21J0 -  
czek" —  komedia prod. 
ddej. 23.00 —  Miss PoktiL q
1. 24.00 —  WiadomoKL 0.10 -
Miss Polonia, cz. 2. 1.10 — 
jemnica" —  dramat prod. ha 
cuskiej.

NIEDZIELA, 20 WSZESNIA
9.00 —  Przystanki 

ści 9.20 —  Notowania. 11® _ 
Teleranek. 11.15 — Jęqt a  
gielski dla daed. 1L25 — jr 
80 dni dookoła świata* *
serial prod. ang. 12.15 -  __
ła pod żaglami 1235 -  Tv I 
dzień —  magazyn iolniay. 13Ą I
—  Koncert życzeń. 1X45 -  
Teatr dla dzieci — Bete 
Hertz: „Czupnrek*. 1̂ 45 • 
kamerą wśród zwierząt. 1S00- 
Sędzia Priest“ —  film prod. ISA.
16.30 —  „Pieprz i wanilia'. I7JS
—  Country Ameryka (2). 111
—  Teleerpress. 1820 — JDj» 
stia-  —  serial prod. USA. I9J
—  7 dni —  SwiaL 1950 
wnik domowy Jana Kanufa
20.00 ^  Wieczorynka. 2DJ0 -  
WiadomoścL 21.10 — cj|pf 
(3 —  ost.) >— serial prod. as»
acko-niemiecko-vrtoikiej.
—  „Szariatanka* — wWow* 
rozrywkowe. 22.45 — Sportu 
niedziela. 23.30 — 1 
magazyn teatralny. 2i00 — 
ne .kino" —  „Król UBU*. I® ” 
„Gdybym był królem".

SPRZEDAM: 
papierosy „WlMtoB*i 

den American1*, pralkę 
ka-automat”  —  14, 16» ^  
dolary USA.

V iln los : leL: 4 l W ^

SPRZEDAJE SE
ślubną suknię 
Iz trenem, rozmiar 46 
zimowy prod. I W  * 
rozmiar 50—52 »  wal*?- 

Zwracać się: vn>łl* i7
41-37-71. Zam-

Dyżurni wydania:

Henryk MA2UL,

Jan LEWICH,
Antonina MBZCZUt j 

Aleksander SUBOnOP**2

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
tady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 2010, Uetu- 
vos Republika, Yilnius, 
Laisv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 rb.

W  Polsce —  800 zL 
Zam. 3157

N r rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-96, stołe­
czny oraz aktnalnośd —  42-79-77, handln, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-76, łotokorespondenci —  42-96-81, tłumacze —  42-90-66,
42-72-71, styiiśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Bod aktor Zbigniew BA

Usługi XERO oraz biuro ■
reklamy — hŁ Sutu&aai I H  
lu ) czynne od S.0*  do I7.W *  
pracy. TeL 62-66-04.

. PUNĘ ogłoszenia H  
redakcji, pr. Labvts 60, 11 pKBł 
kó| nr 1114, lei. 42-6963. j


